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Poszukujo się zaraz 

2 zdolnych rysowników 
do biura technicznego na 1 miesiąc. Oferty z podanimJl 
warunków sklad.,tó w adn1- "fto7.woju" pod lit.. X. Y. 

1.G23-1-1 

Od 28-go paździomika. 

Aolioj Fa.brH(~zno-Łódzka. 

O~o5i1<f.'j;;j1j:l~~ .:l: Ąt(Alti!iB:~~ o godzinie ~2: 3D, 

7.15, 1.2.40, 2.55, !L25*'~'t ~.f!}5~'\ll 1,,25. 

!}ilil".:rW@lffi<iJ'll~&':~ rJl,r; ŁtlU,b:ma o godz. ~"C 5; 5~[b5. 

9.35, 10.15", 3.50, 5.00, 8.24. U"riUB·* .. 

Pociągi, oznaczono .. , służą dla bBzpośredniej komu

nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadanifl,), pociągi, 

oznaczone "', przoznaczone są dla letników. 

Kol~j ~Vwrszawsko-J((tli'<-Ik(t. 

Odohodzlil!!I do S(aBiilSata o godz. 7.25, 2.08, de 

Wlmr~2a~.&., o godzinie 1 55. PrzJohod~ą z Kalii .. 

sza o godz. 1.40, 6 .. 00. 

Kol~j Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- ! 
dzinie 7.LO, do Koluszek o g.2.:W, do Tomaszowa o g. 6 .. 30 .. I 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. ! 
z Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. I 

Uwmgii. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

oznr:.cLają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Paulini na Qgrzech. 
Kult Kordeckieg-o niezawodnie przedrze się 

w krótkim czasie na Węgry. 
\V dziejów pochodzie, .ieclno wzrasta, drugie 

upada, i zakon Paulinów wzrosty navV ęgrzech, 

wygaSI doszczętnie. Postanowiono go wskrzesić. 

Jak dawniej z Węgier, tak dziś z Galicyi, pójdą 

zakonnicy reguly św. Pawła zakladaó klasztory 

po za Karpaty. Rzecz się przedstawia w ten 
sposób: 

Ks. Ambroży Fedorowicz, przeor ze Skalki, 

wiedziony myślą, że zakon Paulinów z wyjątkiem 

d wóch klasztorów, znikl zupełnie, uderzyI w czu

lą stronę patJ'yotyzmll madziarskiego, aby przy

wrócić na Węgrzech zakon Paulinów, który nie

gdyś wziął tam początek. Cel zostal osiągn:ęty; 

w mieśr.i8 Nagy Levard (duży Leward) niedaleko 

Presburga ot\Yorzono klasztor i nowicya.t Pauli

nom dnia 21pazdziernilca 190 l 1'. Dwóch kle

ryków ze Skałki kształci się w se.minaryum dye

cezyalnem 'w Estrigowie, kosztem prymasa węgier

skiego, aby po ukOliczeniu studyów i przyswoje

niu sobie języka węgierskiego, mogli zająć miej-

800 na obl'ane,j plaćó\VGo. Dnia 18 stycznia l no:) jam zakounik, w~zyf:3tkn Wlllleucm :r,ak!\uowi; 

r. dynk Ul klasztoru Paulin6w w Krakowin - Pa- myŃiq o eell1, do którego 7.of.:ltałem HtV\ ol'/,ony i 

wel' Szadkowsld - wy~\ViQcolly zostalI1ft len,pu- gurąeo sig Bllgn po1cearu." Przez noc od:!, ~miel'ć 

, lana w BuLla.-Pl'szcie i z \\' iul-

ką 11 rOl\zysto~eiil odprawit pry· 
llIieyę w nowej rezydencyi Pallli
ll(>w N agy 1,e\,(\ nI. 

Pantin i zu Skat ki, li I~znu t111-

ChOW!t\llSLwo llul,(lzial'skio, r:w~z(} 

sŁowaków i wQgl'ów tOWDl'ZySZy-
1:y tej niezwy.k lej uroczyst()~d. 

(). [i'edol'owiez na lloez:lt(\]c 11-

rnieścil tam dwóch l\si(~ży, dw('Il~h 

braciszków i (lm'lch kluryk.\jw z ~;c
minl1ryl1m, wszyscy polaey, z ('W

sem jednak JHlplywf1C; tam lJ(:dr~ 

slowacy i węgrzy. 
Niezawocln i() owi [>allli ni no

woosiedli na \V QgL'Zedl nie zn,po
mW1 o czci dla cudownego olJl'aZll 
N. Maryi Pann y Czr;8tocllUwskil'j, 
i o obrOlicy Jasllfj Góry - ks. 
Augustynie Kordeckilll, kt\Jry tak 
wsławil swój zakon. 

~statnie clnyHe Koraccldcgo. 

Ks. Rejman opisuje w "Prze
glądzie katolicIdm" w naHtępu
iący SpUL:l)U odtatnie chwile Kor
deckiego. 

Dnia 15 marca przy był do 
Wiel'm,zowa i tu zapadŁ w cho· 
robc śmiertelna. Wezwaoy zo
stal" zaraz aptel~arz; ojciec Ale· 
ksander, oraz doktór z Kalisza, 
którzy dokładali staralI wszel
kich, by chorobę pOkOli3Ć, lecz 
ta coraz bardziej się wzmagała; 

wtedy zrozpaczony lekarz oświad
czył, źe choroba trudna jest do 
wyleczenia u starca siedemdzie· 
sięcioletniego, albowiem do ka
taru zastarzałego i kaszlu, k tÓ· 

rego się nabawił wśród ciąglych 

mrozów i niewygód podl'My; 
przyłączyła się febra 'l.łośliwa, 

że w tern położeniu należy, by 
wydał ostatnie rozporządzenia i o 
końcu swym myślal, bo niema 
żadnej nadziei wyzdrowienia. 

Pu wyjŚtjill lekarza, ks. Kor
decki zapytał się otaozających, 

j ak~~ opiuię wydał lekarz. Przy-

Szkic kredkowy całego pomnika, wylcoilczonego przez Wł. \Voj

tasiewicza. Rysowat z natury artysta malarz Bohdan Proskura. 

toczy t \~8zystkocllol'emu sekretarz prowincyi i 
dodał. że lekarz radził, by o testamencie pomy- , 

ślał. Uslyszaw13zy to ks. KOl'decki bynajmniej 

nie zatrwożył się, lecz w pokorze poddał si~ i 
woli Bożej, odpowiadając.: "jakiż mój testament? 

popl'zedzającą, przygotowyw~ł się pobożny ojciec 

Augustyn do przyjęcia ostatnich Sakramentów. 

W dniu 20 marca w świcto św. Joachima wczas 

rano wstał z łóżka, polecił przynieść habit i sam 

się ubrał; przepasawszy eię pasem j rzekI: "już 
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unie tak zostaweie i nie zadawajcie sobie trudu" 
W pl'zedd'liell śmierci przyjął \Viatyk ze 

llikruełlą największą, w chorobie zaś często przyj
mował Komunie" św. 

O godzinie' 9 rzekł: "już czas nadchodzi, 
uie opóźniajcie się z udzieleniem mi Sakramentu 
O.:ltatniego Namaszczenia". Prosił też usilnie, 
by w jego imieniu prowincyę calą, 'wszystkich 
oje{)w i braci prosić o darowanie mu, jeśliby 
w m~emkolwiek przeciw nim zawinił. 

Gdy coraz więcej cierpienie się wzmagało, 
świątobliwy ojciec Augustyn gorące zanosił do 
Boga modły, powtarzając za otaczającą łoże je
go bracią zakonną psalmy pokutne. 

Po skończonych modlitwacb, nieco spocząw
szy, gdy ostatnia chwila nadeszła, całując usta
wicznie krucyfiks, zanosił o!:ltatnie. modły wśród 
łez rzewnych. 

Podczas tego czynił ustawicznie znak krzy
ża Świ~tego. Trzymając gromnicę zapaloną w rę
ku, a gdy otaczający łoże bracia przyijzli (do 
słów modlitwy: "Przyjmijcie duszę jego", naj
spukojniej ducha Bogu oddał o godzinie 4·ej po 
południu, dnia 20 marca. 

W dniu 21 marca po odprawionem nabo
żeństwie żałobflem w pochodzie uroczystym, na 
który wyległ caly Wicl'USZÓW z bractwami, ciało 
B. p. Augustyna mieszkańcy odprowadzili daleko, 
w dalszym zaś ciągu przez trzech ojców, wika
rego prowincyi, jego pomocnika i O. Aleksandra 
prze prowadzone zostało na Jasną Górę 23 -go 
marca, a dnia następnego, 24 marca, 1673 r. 
ze czcią naj większą uroczyście pocbowane zo-
8t!!ło pod kościolem na Jasnej Górze. \V rolm 
zaś 1704 proc by jego na nowo w podziemiach 
k~lplicy św. Antoniego zlożono. 

Poświęeellie pOlunika 
o. AUGUSTYNA KORDECKIEGO. 

-8-

Łódi obchodziła dzisiaj bardzo uroczyście 
p:1H1i<~tkę trzechsetnej rocznicy urodzin wieko
lli,[U tlej pamięci rycerza kapłana O. Augustyna 
Kmdeckiego, obrońcy Jasnej Góry przed nawałą 
~z,wedzka. 

Od "samego ranka kościół parafialny Ś-go 
Krzyża pr~ywdział świąteczne szaty. Zapłon~ły 
w:S'l.y~tkie światła, przy wielkim i bocznych oł
tarza.L' L; wszelako I:Izczególniej wspaniale przed
~da,,"ił, 5iq oczom poboinj"clJ, tłumnie napełniają
(yr 11 świątynię, ołtarz św. Jana N epom ucena, 
obuk któregu, okoluny zielenią, widniał piękny 
pomnik dłura Wojtasiewicza, ufundowany ,przez 
łodzian ku uezczeniu pamięci 'lakonnika-rycerza. 
U stóp pomnika złożono piękny wieniec wa
wrzynowy, na którego szarfach pomieszczono 
na pis: "W trzecbsetletnią rocznicę lll'odzin, pa~ 
mięci O. Konieckiego" . 

Nastrój wśród tłumów, napełniających szczel
nie obszerną świątynię świętokrzyską, był nie
zwykle podniosły. A zebrały się wszyt;tkiesta
ny, wielcy i maluczcy, wiedzeni jedllą myślą 
uczczenia wiekopoIDnyeh zasług cicbego znkonni
ka, co wyłoni! się naraz z pomroki dziejowej 
w aureoli bohaterstwa, jako m ąż niezmożonej 
siły ducha, przejęty głęboką wiarą wopiekę Naj
świętszej Panienki, co na Jasnej Górze krdll1je. 

O godzinie 101
/ 2 przed południem kl::. ka

nonik Karol Szmidel w szatach pontyfikalny('h 
i w otoczeniu całego duchowieństwa parafii 
świętokrzy:skiej dopełnił aktu poświęcenia po
mnika wśród uroczystej ciszy zebranych, którzy 
odczuli sercem, że w tej podniosłej uroczystości 
trzy wieki zlaIy się w jedno oka mgnienie 
z ch w ilą bieżącą i że to nie dalej, jak wczoraj 
O. Augustyn Kordecki odparł z pod murów Ja
I:lncj Góry nawałę szwedzką, która pobańbić ją 
miala. 

Bezpośrednio po dopełnieniu aktu poświęce
nia pomnika wszedł na ambonę ks. Antoni Szan
dlerowski, wikaryu8z parafii świętokrzyskiej, i 
w słuwach podniosłych, językiem bsrdzo pie
knym zaznaczył doniosłość owego dziejowego 
momeutu, gdy nawała szwedzka zatopiła kl'aj 
cały, a jedna tylko Jasna Góra barde czoło &ta
wlla powodzi. 

N alStęIJuie J. ks. !{anonik Szmidel w asysten . 
cyi, jako dyalwna, ~s. WYl'zykowskiego i sub-

ROZWOJ. -- Poniedziałek, dniu. 16 listopada 1903 r. 

dyakona ks. Siedleckiego, ccremO?ial:za kB .. 13a
kalarczyka, tryfl1lal'za k~. StarloewlCza. l ca
łego duchowieństwa parailalne?u odpraw].ł uro
czystą Mszę Święcą, nu pamJątkę urodzlll ka
płana-bohatera. 

Podczas Mszy Świętej chór kośc~ellly)J ol
ski, pod dyrekcyą miejscowego orgalllHty l\.lll~
szy odśpiewał wielką "Ms!.q Piotl'ową" - Stnll1-
sława lVloninszki. Przed podniesieniem odśpie
wali: dyrektor <Lutni> p. Aloj~y Dworzaezck 
solo ,,0 Maryo bądź pozdrowioua> - StanisJawa 
Moaiu8zki' chór mezki "Lutni" Chorał <Najwyii.
tjzy Panie;-Dwor;aczkaj p. Leon Jeziel'ski 8010 

«: O władco świata U-Stanisława MOllill~zki; chór 
"Lutni" chorał (Wszechmocny Panie> - Dwo
rzaczka i <Ave Maria> Troschla. 

podczas uroczystości odsłonięcia pomnika O. Au
gustyna KorcleckiegoJ wygłoszona dnia Hl listopada 
1903 roku przez ks. Antoniego Szandlorowskiego 

w kościele św. Krzyża w l,odzi. 

I posłał mię Pan, 3hyc'h opowiad:.lł rok ub la .. 
gany i dzień pomsty Boga naszego, abych eie
szył wszystkie i dał wieniec-miast popiołu, 010-

jek wesela-miasto żałoby, płaszcz chwały-nlia
sto ducha źałości. I będzie tu nazwan moearz 
ducha-obrońca góry Pańskiej, obl'oIlca SyOllU
szczepieniem Pańskiem ... 

W on czas serce naszego ludu stało się nie
wierne i d rażniące; odstąpili i odeszli, i nie mÓ· 
wili w sercu swojem: «Bójmy się Pana Boga 
naszego) . 

Pośniedziało złoto, zmieniła się barwa naj
lepsza, rozmiotane uajdl'oższe kamienie po ron'ach 
wszech ulic... b 

. Na~eźli się m~ędzy ludel~ bezbożniey, dy-
bIąCy Jako ptaszDIcy, nastaWIający zatrzaski i 
sidła na pojmanie ludzi. Jako klatka pełna pta
ków, tak domy ,ch były pełne zdrady ... 

. I mówili: sprawimy, a~ychmy żyli pod cie-
DIem Karola Gustawa króla szwedzkiego i służy l i 
~u na wiele dni i naleźli łaskę przed oczyma 
Jego ... 

I zasromał się Księżyc i zawstydziło się 
słońce ... 

. 1 był. .. wódz tak i ź?łnierz, jako lud, 
tak l kapłan, Jako sługa, tak l pan jego. Zem
~lała wyniosłość ,narodu,. a .ziemia splugawiona 
Jest. od. ?bywatelow sW~lCh, lŻ przestąpili zakon, 
odmJeDlh prawo, złamali przymierze wieczne .. 

Mało ludzi zostało. 
I rozerwał się duch narodu we wnetrznoś-

ciacb swoich... • 
I stała sie większa"' nieprawość nasza, niźli 

grzech Sodomy; która wywrócona jeat w oka
mgnieniu ... 

I jako~~ nad nami nie miał się pomścić Pan? .. 

• , 1, .st~~~. tdę .i'?ku tysiącznego . sześćsetnego 
plęcdzlC81<.1: cgo pIątego, królowallla Kazimie-
rzowcgo, II., l'i.oehl Pan do narodu szwedzkiego 

."Wst~ńcie a idźcie do narodu spokojn~go 
~ mlCszkaJą~ehgo bez~iecz.nie, niem8Sz wrót ani 
za.wory u mc,'. samI mIeszkają. I będzie zie
mIa ta korzyscq:. wszyscy, którzy ją burz ć 
będ ą - nasycą SIę'. Y 

I w?7(;i,.rHi?ął. przeciw nam naród szwedzki 
aby połozyc ZWf111ę naszą spnstoszeniem ... 

. Do . narodu polskiego posłał ich Pan ab 
pobIerali łupy, rozchwytali korzyści i u~zyn1 
go podeptauym, jako błoto na ulicach._. l l 

. Naród. duży pr~ywiódł na nas Pan, aby z'e
dl1 urodzaje nasze, l chleb nasz i trzody n' ~ . b b ·1' . , .Isze, 
l a y z urzy 1 uHeczęm obronne miasta naS' 
w którycheśmy ufali... ze, 

A wszakoż we dni one nie duł nas Pan 
zburzyć do końca ... 

_. Zas.zumiały narod?wie, jako szum wód 
~zbleraJący.cb: strzały ICh ostre, i wszystkie luki 
lCh

k 
nłac~~hglJl~ne1' kopyłta koui ich jako krzemień 

a o a 1C , Ja {O gwa t burzy, a ryk wodza ich 
króla Karola Gustawa, jako ryk lwa ... 

A . kę~y Pl'z,~szli, tam uschła trawa, ustał 
urodzaj, zwlonos,c wszelka zginęła... .. 

Od IDon I\\sumo n~enie koni ich . d ł .' , o g 0-

--
HU walcG'l:ny('h porml'zyla ~i(~ :'l/Hzyi-!l.ka ziemia. 
l przyHzli i elleieli po:i.re(: 'l,iellll(l ll:\:'-lZ;~ ... 

, . i\ .g:ly Hi(:. zl.lliżyli, kla'1I~:di oma w.<J:;'yscy, 
tlVI'lstult I (dnvlHh g"low:! I·p'\,0n llad lla::;zym Sio
Ilem, Hl{)\vit~e: 

"l O!lOl; to jest IlliaHt.u dllHkollalcj pi<t1moHCi 
werwIe VrH'l,)'I.d,kiej 'l.ielllj~ Oj,) .i1'HL j(\ll dz.iell' 
którcgoŃmy l''l.ekal i: Ba Id.l i;;:łlY i 1I.i I"lcl iHIllY". ' 

A jako 'l,bierają j:!.ia, kll',re Nil OpUH'l,eZOLlC, 
tak oni 'l,chrali wl"1zyHt.kie zielllie: a nic lIylo 
Idoby l'lls'l,yl pi/Ił'CIlI, i :Iworz}! i zaw:ll'~ 
ezał ... 

l przyHzedł ~Iiller, W('HtZ N/,\\"I'lIzk1, :-Hlm i 
wszyHtko \VOji·Jl\.O jego na (:/lł'i~ i tddegli j:!. 

A hyło lIliu'lto (lbl(~żow~ al; do dllia (lwu
dzicHtego Hiódmcg'o lIliel"1i:~l'a li tlll:HI,CgO ... 

Był teź m:~:i;, kt()!·)' by! prze!o};ouym ua obl~. 
ii.OllCj górzo ... 

I ohlókł sit} w Hprl1wiedliv~-oś(:, jako w pan
cerz, a hełm złmwicłli:. "lol;)'ł na gł()\'vq /::Iwą. 

l. odp()ez;~ł lla uim Duch Pru'lski, duch rady 
i mocy. 

J wid'l,iał, ii llicIIIHH'l, Illllża i trw():/'yi ~tJhą, 
że nic było, ktohy zahicial llieprzy,itLCic1owi i 
'l,lmwił Hwoje. 

A czmm wieezol'nego t ak 1II()t! I ił Hługa Pall
ski ... 

WHpowuij, Panie, co Halli HI(; wydal''l,yło; 
wejrzyj, a obaez zeliywOH(: nasz:!. 

Spadł wieniec. z głowy llaHz,t~.i .. 

lhicdzieLwo llaH'l,C (I bn',e ilo si!} (lCl eudzyeh, 
dom)' lUlHze do obeyeh. 

W Hpomuij Pallie na. łllH')~t \'I,'() Ylll)jt~, IW piołun 
i na żółć, boru jetlf; JlU~Ż, ("o HOl-d jarzmo twoje 
od młodości ~w().iej. 

\Vcjrzyj PauiQ, a o\)aez, kog().~ tak (Jbruł, 
jako winnicqr A wi(~e h(;d;~ .ie~(~ llievviaHt.y płód 
swój, fi, wiqe ma bj'(~ zabit kapłall w ~wh~t'ylli 
Pailskiejr 

Hali przymierztl llczyU i ie laz!) z ż.elazem 
szwedzkim i miee'l,r 

A przypudlHzy do HI..<'IP krzyża, tarzał Bi(i 
w prochu i wolał. Pallie Chrysto, zbaw Ind TW{lj! 

I uHłyszał w dUHZ)' g-łos lIl;)wi(~ey: 
Synu, oto 1\1 at ka. rJ'woj a ... 
I odt<~d picMl d~()gllrodz.il~a:. była ohl(2ŻOllYIłl, 

jako HOC pOHwi(~eOnebO dIlia i wCHde Herdcezue. 
, . I mówił Pan do Hłllgi I"1wogo '/, przybytku 
Bwwdcetwa: 

"Synu czło\'I,7iee'l,y: 
. Stall w swym down Pail.~;IdIll, a h(l(hlcHIf, mó· 

~Jl do wijzystkieh, a ll:l\vd)('i t-:lit,) każ(ly od dro
gl swej złej . 

Dajg t:!łowa lIloje w ust.a t.\\"oje za OgiCll, a 
lud ten ~a drwa i pU~L'C je ... 

Albow~emja lW'l,yuitem (~i<;( <hiH miastem 
obroDnym l tllupern żelaznym ... 
. Ter.az powtltau\', tcraz sili wyvvyżH'l,~, teraz 

SIę WyU10H~... Idi i cZyJ'l, jakOIII ci powiedział... 

A sługa Pa{l!:~ki Htanąwl"1zy przed ludem wo
łał głosem wiolkim: "Powi-11:ailCie, powstalJcie, 
a obleczcie sig w moc, ho kto uciecze przed 
głosem Fltl'achn, wpadnie w dóJ..." 
. I ~ał im Pan chleb HciHly i wod~ krótk:~ 
l oczy leh patrzyły na mit;trza -"wego. 

A którzy mieli nadzieje w Panu odmienili 
siłę. wzię~i pióra jako orł(;wie, pobi'eicli a nic 
upracowalI SIę, chod~ili a nie ustali. .. 

rrysiąc c~łowieka ueickło od oblicza strachu 
je~nego, aż się zostali, jako maszt okr<itowy na 
wlenchu. Gól'y, a jako znak ua pagórku ... 

. I dma onego zdjqtc hyło brzcmiti z ramie
Ula naszego i jarzmo z szyj nas'l,ych, ho odpo
częłu ręka .Pańska na tej górzc. A imię góry 
od onego dUla - Jasna Góra ... 

. PoduieH sługo wkoło oczy twoje, a oglądaj: T wszys~y zgromad'dli się, przyszli do Ciebie ... 
pobudUją synowie obcych mury twoje. 

~ie z~jdzie więcej stOlice twoje i nie zUllliej
szy ~lę k~lęŻyC twój, bo Pan Tobie będzie ~wia
tłośc~ą. WIeczną:. I będziesz, jako ogród wilgo· 
tuy l Jako zdro) wodny, którego wody nic usta
ną· l będą budowane przez cię pustki wieków ... 

Słuchajcie bracia, sluchajcie mnie, a jedzcie 
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dolJ1'o, a rozkoszowllĆ się b~dzie dusza wasza! 
Oto go dnł Pan świadkiem uarodom, wodzem 
i nauczycielem narodom .. ' 

Pijcie więc bo wam Pun dał pić ducha Bo
:lego, co idzie z OOl'OllCy przybytków pańskich .. 

:;,. 

A przeto, iźeś nam to uczynił, Bnże, poj dzie
my z dziećmi naszemi, z starcami, z synami 
i zcórka[ni do Góry rrwej świętej: bo wielkie 
jest święto Pana Boga. naszego ... 

A tak podobało mi się opowiadać znaki 
zakonnika- bohatera, bo wielkie s(~ ... i cuda Boga
rodzicy, bo mocne ... i krolestwo Boże, królestwo 
wieczne ... 

Amen. 

d 
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Prosimy uPl4zejmie Szanownych naszych 
prenumeratorów, aby jeśli nie otrzymają 
numeru) za każdym razem reklamowali do 
administracyj pisma. 

KAl.ENDARZYK TERMINOWY, 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś ltadzimira. J ut r o 

Stanisława. 

TE.\.TR VICTOIUA. D 7. i ś pr7.Grlstawienia niema. 
J uti r o ,., Po nad wodami, (4 gngla. Początek o godzinie 
81/.1 wieczorem. 

TgATLt WIELKI. D z i ś przedstawienia niema. J u
t l' o "Gejsza,(( operetka. Początek o godzinie 8 i pM 
wie~zorem. 

CYRK braci Truzzi. D z i ś przedstawienie i j u t l' o 
przedstawienie, Początek o g. 8 i pół wioczorern. 

POSIEDZENIE. D z i ś pOSiedzenie lódzk, oddziału 
warz. tow. hyg., Dzielna nr. J. Odczyt dl'. Pl'zedborskie
go p. t. ,,0 niedrożnośei nosa i jamy nosogardzielowej." 
Początek o g. 8 i pM wieczorem. 

Kordc(wy. Przy ulicy Sosnowej pod X!l 14 
w Łodzi mies~ka niejaka Maryanna 8zadkowska, 
żona stróża nocnego, z domu Kordecka, wrodzi· 
nie której źyje tradycya, jakoby wiekopomny 
obrońca Jasnej Góry pochodził z tego samego 
rodu. Oj ciec Maryanny zmarł, gdy liczyła lat 7, 
był owczarzem i "ługi, al po d wurach wiejskich. 
Miał un dwie córki, z których jedna dawno już 
nie żyje i syna zmarłego w wojsku. 

Maryanua z Kordeckich Szadkowska liczy 
obecnie la t 58. Ma ona dwóch synów, z któ
rych jeden Józef pracuje, jako robotnik w fabry
ce "Naftalin" w Łodzi, drugi Michał jest stel· 
machem w Częstochowie. 

Wieczór muzyczny. W urządzonym przez 
tow. muzyczne w lokalu własnym w nadchodzą
cą środę d. 18 bież. m. wieczol~ze muzycznym 
przyjmują udziaI: p. O.:lińskj, znany łodzianom 
pianista, który wykonu partyę ft)rtepianową 
w trio c moll ,l\Iendelssohna ze współudziałem 
p. Kańskiego w roli skrzypka, występującego 
także solo, oraz p. Górskiego, wiolonczelisty, 
dyrektora tow. muzycznego, p. Czernicki wypowie 
2 numery deklamacyi, prócz tegu przyjmie u
dział orkiestra smyczkowa i chór towarzystwa. 

Wejście dla członków na ten wieczór za 
okaz.aniem członkowskiego biletu z marką nr. 
2-bezjJłatoe, dla osób z rodziny członków-50 
k. dla pozostałych l rb. 

Łódzkie tow. muzyozne. W sobotę 28-go li
stopada r. b. o godz. 8 i pół wieczorem odbę
d zie się zwyczajne og61ne zebranie roczne człon
ków tow. Purządek dzienny: 

] . W) bór przewodoiez~cego. 
2. Zatwierdzenie racbunku dochodów i wy

datków oraz bilansu na sezon za 1902/3 rok. 
3. ZatwierJzenie projektu budżetu na sezon 

w 1903/4 1". 

4. \Vy.b.ór c.zterec 11 członków do korni tetu, 
mianowicie: 31Vystępujących z kolei (§ 25 ust.) 
pp. K. Haessnera, J. Rosen blatta i T, 'rrenklera 
i jednego w miejsce p. A. Małachowskiego, któ
ry opuśeił Łódź. 

5. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej. 

ROZWo.) - Poniedziałek, dnju 16 listopada HW3 ń. 3 

6. Balotowanie kandydatów. 
7. Wnioski członków tow. 
Uwaga. 1. Zebranie to uważać się będzie 

za prawomocne, bez względu na liczbę uezestni
ków (§ 32 ust.) 

2. W zebraniu tern uczestnicza członkowie, 
posiadający opłacone bilety czło~kowskie za 
kwartał bieżący. 

Salon artystyczny. Dowiadujemy się, iż przy
bywa Łodzi Salon artystyczny, którego zada
niem będzie pośredniczenie w sprzedaży obra
zów i wszelkiclI dzieł sztuki artystów polskich. 

Wspomniany salon mieści się przy składzie 
materyalów piśmiennych "Ekonomia \I (Piotrkow
ska 79), założyciellu~ zaś jego jest panna Marya 
Appencdlerówua. Juk nas informują, tamie bę
dzie miała swój przy by tek sztuka stosowana, 
kilimki, mozaika drzewna i t. d. 

Na szkoł~ handlowf!. P. Edward Arobold, 
właśl.:liciel firmy "Ccsar W oIf", złożył w urzędzie 
starszych zgromadzenia kupców deklaru('yę na 
obliga('yę szkoły handlowej w sumie 5,000 rb. 

Z wystawy sztuk pięknych, na towarzystwa 
przeciw-żebracze. Komitet wystawy f3ztuk pięk
nych dokłada możliwych starań, aby osobiście 
pl'osić "Vvszystkich właścicieli o pożyczenie 
wartośtiowych dzieł sztuki na wystawę. Ale 
Łódź jest wielka, więc pomimo najlepszych chęci 
można Ide dowiedzieć się, że ten lub ów uom 
posiada cenne dzieła, którychby ch~tnie użyczył 
"pro publico bono". 

l({)mitet, przeto zwraca "ię do wszystkich lo· 
dziall z pro~lJą, aby zechcieli poprzeć jego dą· 
zeniu. i - nie ezekając na osobiste zaproszenie 
przedsta \IV iciela komitetu, f:lkładali w j akna jpręd
Hzym czasie deklaracye na ręce pp.: regentowej 
Sarosiekowej (~owy Rynek 9); artysty-malarza 
Strzeiymil'a Adama Pruszyńskiego (Południowa 6); 
lnb też dr. Gajewicza (Nowy-Rynek 5). 

Nadmienia się przytem, że wszystkie wy
stawione obrazy będą ubezpieczone. 

Do komitetu należą panie: Eugeuiuszowa 
Geyerowa, Wanda Gruszczyńska, inżynierowa 
Koźmińska, inżynierowa KOBsuthowa, doktorowa 
Majbauruowa, Jadwiga Pestkowska, Zygmuntowa 
Rychlińaka, regentowa Sarosiekowa, Halina Świ
narska, Karolowa Szajblerowa, Konstancya Si
korska, Adolfowa Wernerowa. 

Panowie: Maryao Gawalewicz, dr. Gajewicz, 
Emil Geyer, August J-Hirtig, dr. J onscher, J uliu8z 
Kunitzer, dr. Józef Konic, Stanisław Łąpiński, 
art.-m. Strzeżymir Adam Pruszyński, Reknel', 
Władysław Rowiński, art.-rzeźb. Szczygi eiski, 
adwokat Wyganowski i Emil Weil. 

Nowy rozjazd. ZE. względów, że zaokrągle
nie środka ulicy Zgierskiej jeHt baJ"dzo przy kre, 
11 po bokach rynsztoki głębokie, co wielce utru· 
dnia mijanie się pociągów kolei elektrycznej 
z furmankami, szczególnie podczas ślb:gawiey, 
a tem samem wywołnje nieszczęśliwe wypadki 
zarząd kolei elektrycznej miejskiej, przenió81 
rozjazd z ulicy Zgierskiej na Plac Kościelny. 
Koszty budowy tego rozjazdu wynoszą blilko 
11,000 rub. 

W przyszłym tygodniu tramwaje będą się 
krzyżowały już na nowym rozjeździe. Pomimo 
urządzenia nowego rozjazdu, swobodny przejazd 
prlt'z ulicę Zgierską jest je8zcze utrudniony, a 
to z tej przyczyny, iż pociągi kolei elektrycznej 
Łódź-Zgierz będą się krzyżowały na stal'ym 
rozjeździe znajdującym się przy ulicy Zgierskiej. 
Dlatego należaloby i ten rozjazd przenieść w in
ne miejsce-i to t:akie, aby publiczność jeżdżąca 
pociągami miejskiemi lub podmiejskiemi, nie po
trzebowała z rozjazdu na rozjazd przebywać 
większych przestrzeni. 

Najwygodniej byłoby urządzenie rozjazdu 
dla wagonów kolei podjazdowej, również na 
Placu Kościelnym, o bok już wy budowanego roz
ja~du kolei miejskiej. Od rogu ulicy Brzeziń-

. skiej, istnieje wygodny przejazd przez ulicę Ko
ścielną do Placu Koś0ielnego po dl~ugiej stronie 
kościoła lub rynku Starego Miasta. 

Tania kuchnia. Projektowane otwarcie lmchni 
tanjej w gmachu biura poczt i telegrafu przy 
ul. Przejazd nastąpiło w ubiegłą sobotę. Rze
czona kuchnia mieści się w lokalu dolnym, spe
cyalnie oddanym przez zarząd poczty i telegra
fu. Przedsiębiorca kuchni korzysta z lokalu bez
płatnie i trzyma umyślnie kucbarza. 

Obiady wydawane są codziennie od g. 12 do 
4 po południu. Cena obiadów ustanowiona 20 i 

25 kopiejelL Pierwszego dnia wydano 40, drll· 
giego zaś dnia, tj. wczoraj, wydano 50 obiad()w. 

Sygietyński O Lutni. Profesor Sygiety6.sh; i 
z powodu czynnego udziału chórów "Vltui", 
który na nabożeństwie o. Kordeckiego odśpiewał 
chorał A. Dworzaczka "Najwyższy Panle" i 
"Wszechmocny Panie" Łegoź kompozytora nie 
szczędził ::;łów pochwały, podnolilząc świetny je.i 
zespół. Sz. profesor również pochle 1J1I~ wy(ial 
opinię o solist.ach Lutni. 

Teatr. Z pow(ldu llllW~ll1 lUatel'ynlu bil ią
cego, sprawozdania teatralne odkładamy do dllia. 
jutrzejszego. 

Zadławienie.. vV dniu wezorajszYIll w mieS;ÓtL
nin Wla5JlOrn przy ulicy Lagiownickiej i Nieeatej. ~Ullli
sław S. lat B:3 piekary" .ierlz~c mięso zadIa.wił się· S. 
lIdaI się na sLacyę Pogotowia, gd1,io udzielono mu pu
mocy. 

Nailil4ul. Na ulicy I-lipowoj nr. lO, \V mieszkaniu 
Dąbro !(i, J óze[ Flor, tkaez lat iH, zostaŁ zaczepiony 
prze1, jakiegoś (lntba i otrzymał ranę w IlOgL;]. 2 adt~ł1ą 
lioiem. Pomocy udziolił: lekarz Pogotowia. 

Z łódzkiego ~J'd. tow.. dl ob rClllIDZ y RUIl o ści .. 
Z okazyi zaślubin panny Golttfodorówny z p. Fajansom, 
ofiarowali pp. Jakubowie Hertz 500 bezpbtnych ohiadów. 
Za ofiarę tę zarząd tow. ma honor uprzejmie podzię
kować. 

Wykręceniie nogi.. Wczomj rano K. 1., lat 28, 
7.ona. oficyalisty fabrycznego, przeehodt:ąc pl·t:OZ ul. Wi
dzewską okola nr. ~i) po8lizgnęl:a. się i wykręcili'\, llJwą 
nogę. Prt:ecbodnie pośpieszyli jej z pOlllO(,:~, wsadzili do 
dorożki, która zawiozla K. L do dOJIlu na ul. KO[istanLy
llowską, przed przybyciem Pogotowia. 

ŚUzgawica. Przymrozek sobotni l':askoczy l do
rożkarzów zllpeluie niespoclziowaniG, konie bowilllll od
powieLinio nie byty okut.e, wskutek e:r,ego na ulieach 
m.iasta konie padaŁy jalr muchy, nie mogąc się podnieść. 
Litość brała patrt:e6 na wysiŁki IJilldnycll zwierząt" h(~
tern 7.muszanych przez doroż!carzów do powstania. 

Ze schodów.. W sobotę wieczorom na ulicy 
Drewnowskiej nr. 26, Noed Wejngodzki, 8-letni syn ball
dlal'za, poslizgnąwszy się, spadł: ze schodów i boleśnie 
zranił się IV głowę. Przybyły lekarz Pogotow ia l'1I.lIę 
opatrzyl i po')zkodowanego pod opieką ma.tki pozosLawił 
na. miejscu. 

Uta .. ata p.·zytomnośoii.. Na ulicy Piotrkowsldcj 
}fu G8 L. A., lat 30, przybyła, ze wsi, dosta.ła gwałto
wnego ataku nerwowl'go, tak, że dłuższy czas h y la nie
przytomna. Zawe!'wtl.no Pogotowie. Lekarz, używszy 
odpowiednieh środków, chorej samowiedzę pr:r,ywl'ócit i 
pozostawU ją na miejscu. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
/::)lacV1: cent'l'alne:j ](. E. Ł. 

Data. 

14/XI l pop, 747.9 +3.2 61 

l4;XI 9 w. 7M:i.5 -o 2 ~)6 

15;XI 7 rano 743.0 -18 92 

PC.Z.1 

W. 
Pd.W.2 

15/XI 1 pop. 740.5 +1.3 76 Pel. W. 3 

15/XI 9 w. 736·2 +02 96 Pd. W. 3 
16/XI 7 ntno 737.2 +1.8 95 Pd. Z. 1 

Uwagi. 

Z dUła H/XL: 
Tempera.tllt'a 

max.. +5.0° C. 
Temperatunt 

min. -2.4° C. 
Opn.du- - mm. 

Z dnia l5/XI: 
Temperatul'!t 

max. +4.0 C. 
Temperatura 

min. -2.4 C. 
Opadu 5.0 mm. 

R O dl m a i t o si c i .. 

STOPIENIE WI!~GLA. 
Wiadomo, iż ze wszystkich ciał' węgiel tj'llco 

opiera się stopnieniu. Najeży on do tych substan
cyj, które (jak kamfora, sublimat) ulatniają ~i~ bez 
i!ltopienia. Tymczasem przemiana węgla w stan 
płynny pociąga nietylko uczonych, aJe i cltCiWyeJl 
zysku w,ynalazcl)w, którzy mają nadzieję stopiuny 
węgiel skrystalizować w inną, szacowną .iego 0(1-
mianę .:- dyament. Niedawno chemik l'l'ancllSIo 
lVloissan otrzymał istotnie dyamenLy sztuczne, roz
puszczając węgiel w stopionem żelazie; tą dl'ogą 
wszaliże powstają . kryształl~i drobne jak piasek i 
nieprzezroczysLe, me opłacające kosztowne] falJr'Y
kacyi. Ponieważ dyament musiał pozostaĆ w na
turze przy ogromnym ciśnieniu, czego dowodzi je
go wysoki ciężar właściwy (=3 1!:.!) w porównai1iu 
z innemi postaciami węgla (=11/:/ - 2); poniewaź 
nadto nie da się on inaczej silnie rozżarzyć, ulatnia 
się bowiem szybko w miarę ogr'zewania, przeto 
~~z~lk~e próby zmierzają do stopienia węgla pod 
elSlUel1lCm. 

Przy użyciu olbrzymiego ciśnienia 1500 - 3000 
atmosfer udało się A. Ludwigowi stopić węgiel 
w piecu elektrycznym (łuku wolt.aicznym). Za 0-
ziębien.i0IJ? węgiel, miar się skrystalizować. w dya'
ment, z.e Jednak mepodobna byto ze względów te
chnicznych ostudzić .masy, stopionej dość raptow
nie, utworzony dyament przemienił: się na gl'afit, 
odmianQ węgla mniej tlęstą (ciężar wt 2,. Pr'óuy 
Ludwiga, jakkolwiek nie uwiellCzone jeszcze skut
Idem praktycznym, dowiodły topliwości węgla; nad
to wskazał'y prawdopodobną drogę do wyl'abiania 
dyamentów sztucznych. 
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Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Za nprlejmość Jego serdecznie dziękuję; 
pr:t.ybyć do Łod1.i nie mogę, ho 16 listopada i u 
nas btid zi e li abożeństwo uroczyste. 

Pl'zez.acny ks. kannnik Szmide], skoro za.iąć 
siti racz} ł według życzeui<l witlbieieli ul'oezy.stu
Aeią ti'zedv.;etnej l'OCZU iry u rod zin O. Aup:ustyIJ a 
KOl'lletkirg n , zadowolni ieh llajzupełniej i na 
wdzi(~c:lllo~e szczerą zasłuży za gościnę. dan~~ 
w kościeh flwoim pomnikowi słynnego obrońcy 
furtecy 1 :1-lnogórskiej. 

Pl'O:JI,I~ bardzo Wielce Szanownego Puna Re
daktora podziękować Cwigodnemu k~. kall~ni
kowi :6a jego ~~aproszeuie; za.wsze tak śmIało 
jak do ,,-lu~mego domu, pukam do niego, ilekul
wiek razy jntel'esy do L~dzi muie znprov\ aclz~1 I 
~,~dll ię, że tego nie będę m{;gł teraz uczyni(~. I 
Pierwsza moiność wyruszenia stąd i złożeni a I 
mego lHzallow3nia p. Reda ktol'owi i C~cigodne
mu };:JJ. kanonikowi, Ol":lZ zobaczenia pomnika, 
Hprawi rui radość wielką, z niej też skorzystam. 

Pełen szacunku sługa 

X. E. Rejnul12. 

Jasna-Góra, 13 listopada 190B r. 

· nicy Kościoła o Kordeckim. 

K':l. Arcybiskup w "Kuryal'ze Wal'..;zawskim u 

pisze: 
\Vdzięczność należy się Przewielebnemu 

Ojcu Przeorowi Rejmanowi, iż ogłaszając doku
ment z archiwum klasztornego, dotyczący życia 

X. KOl'deckiego, przypomniał nie już czyny jego, 
bo te po kilku wiekach nie zatarły się w ser
cach wieruycb, ale dzień narodzin tego Świąto
bliwego zakonnika, który potęgą ducba osłonił 

Jasną G\\rę od najazdu szwedzkiego i zacbował 

nam obl'tlZ Najświętszej Panny od powtórnej 
zniewagi. 

i' }Vilwenty Popiel. 

B ~kl1p :snfl'agan wal'clzawlSki zaznncza: 
,,\Vy.-da,dajmy męże chwalebne i ojce swoje 

w rod:t.aju swojm". (Etcl. r. 44, w. 1). 
f K. Rnszkiewic:-:. 
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WŁADYSŁAW WOJTASIEWICZ. 

Artysta - rzeźbiarz, który wykonał. pomnik 
Kordecldeo'o znany jest dobrze w ŁodzI. Prze
żyl on tu bs1;oro lat i wiele naj.różnorodniejszych 
wykonał robót. Urmlził się dma (j .go . czerwca I 
1848 roku, a w I:lwojej sztuce k8zta~Cl,ł Slę w d,a
\~'nej Szkole rysunkowcj wars~aw~kl(°J za czasow 
Ladl::ickieg'o, potem przcpq(lz~ł kl.tka .lat na stu-, 
(lyacb IV Pnryż.l1, MonachIum l Wlcdmu. 

\Vlaclysla w \Yoj tasiowicz, a rL,Ysln-l'zcż]lial'z, twórca 
pomnika O. Aut;'. Ko!'(lecl{iego w kościele św. Krz,Y

ża w Łodzi. 

Na polu rzeźby dużo moglibyśmy wymienić 
prac Wojtasiewicza, z ważniejszych jednak nie 
wolno nam przepomnieć pięknego portyku na ko
śeiele św. Aleksandra w Warszawie. Portyk ten, 
umieszczony od strony Nowego klwiatu, przed
stawia Chrystusa w Ogrojcu. 

Robił też Wojtasiewicz ol brzymią ilość por
tretów i biustów, a przed pięciu laty wykollCzył 
niewielkie popiersie Adama Mickiewicza, które 
obecnie, bez jego wiedzy, w wielu miejscach jest 
reprodukowane. 

Pomnik KOl'deckiego w Łodzi daje miarę 
niepos?olitego talentu i techniki Wojtasiewicza. 
Nie jest to jednakże pierwsza jego praca nad 
Kordeckim. Przed kilkunastu laty wykońcżyl on 
na konkurs Towarzystwa zacbęty sztuk pięknych 
w Warszawie projekt do pomnika Kordeckiego 
bardzo sympatycznie przez krytykę przyjęty. 

To co wtedy odczuł i przetworzył, dziś prze. 
lal w formy realne, dając Łodzi bardzo ładną i 
cenną pamiątkę. 

Prasa ~olska o ks. Kordeckim. 

d{ul'yer Wu rHza wsk i:. lla piCl'\VHZl',i Ht.l'onicy 
dal rysullek , przedstaw i:l,i ~!ey pOllln i k O. Angn
stylln l\ onlcekiego, WZII i (-~;i()ny w kośeicle 8w. 
Kn,;yża w l .. odzi, ll:tHt.t:pnie Ilelll'yk. Siellkiewicz 
ch3I'nkterY1.tl,ie po:-;t,n(~ zlla!{Olllit.eg() K{)l'(lc(',kiego 
w lla~tQf)ll.i}ll.·y Npo:-:óh: 

S·,.v\'e:lz. lli\~ zll:tli jlo]-lkieg") ll:trodll. Dla 
nicI! "(jM~hLI)('JIOW:t h}ła tylko 11(·11:1 t.wierdzą. 
Korded.i kUHy g'l) znał \\ied!.\al, zu ('ial!) lego 
odrdWial~'!.'o oliJ;",)'lll:L 1Il1J/.lla s ('(' i l'iz.arpa(;, jak 
siti 'p(JdoIJ(;~ :tle .ic~t .it'dllll lIlil\i',n', w kU\l'c l;ic. 
wolno g'o ukłt')(: hez.!ulrllie, lJo zawJije z li liu i 
zerwie Hit; do okropnej walki, a mil~jrlee to 
l.wie Hie .JaHlla (;:'Jra. 

Gd) by .iej był (dbi(Oż:tl, luh oddał .i;~ dobro
wolliit', uic b) lohy z:lIł1:l('l!u, wi(~I~ pUHtauowil jej 
bl'tlll:G d() (),-;t.aluiej kropii kn·vi, do ostatniego 
tc:bllicllia, !\by ro"pt~La(: olbrzyma i rozpalić woj
ue} ua HlIlierć i iyeic, ()llJrzymi:~, \'ozlewu:~, jak 
pożar. 

W tell tylko HI)()SI\lJ IlI<';,Ila. wj'tłómaezye 
sohio jeg'() pU,-l1.(~pt k, ldóry :-;am i lla weL ohl'oilCy 
UZ(,)8toehowy li ważali za szu IOIl y. Togo eheiuł, 
do tego d:~iyL Krytyka Illo/,e Ht.all;~(: prl.cd nim 
zuumiona, jak pr"ed n~\(l:r,wy('zain('m zjawiHkiem, 
ale niczemu uie może l.zpr'l,eezy(\, llieZl'gO ująć, 
niczego zmnicj~1.yu. \V Hród !>Oll li I ej Iloey dziejo
wej zjawił Hiq BIllp oglłi~ty. \VHtnł w lllll'odzie 
"ten, który dtHlzy 1I1e o.'1Z(~Z(idzil"', jak w ~W()ilU 
czasie wlStala we Ij'rall('yi JO;lllua d'A re. !'oezu! 
sig wybralwcm hożym, w it~(~ wzif~l luzyż i wy
szedł bronić tej oHt.utuiej Hkały, której uie po
chłon(~ły jCHzcze Cale potopu ~ . 

K8. 1.10011 .JllllgOWl:!ki w l? \Viekll'" t.nk koilCZY . 
swój art y kul: 

l'I Kordccki 1'00mmiat dobrze, że u!):eka N. Ma· 
rj'i Panuy czuwa llud nim ... ic llarodowi nie 
wolno optlHzczać 8Wt~go prawowitego monarchy, 
a jemu, RM~dcy i Htl'óiowi 8lvi(2tośei narodowej, 
wydawać warowni w n:ee bere tyka i na.iezdni
ka. Poc:wcic to i :r.roznmicuie zl'o(hiło fakt nie
słychany w dziejach. 

Po sied Hl i ot Y god niOVH\lIl n h I<~ te 11 i u, po pl'ze
niesieuin slral:lznych dl\\'il bUIlllJardow!wia, od-
parciu kilkakrotuyeh Hzturm/lw, 'wiara, ufnoM, 
bohaterstwo O. Augn.'lt)'ua Kordeekiego zwaleza 
usiłowania wrogów, odpiera llapa8e, a narodowi 
całemu d'lje haclło do obrouy HwCj niezawisło
ści i wyparcia nieprzy'jaeiela z granie H,1.cczy
pospolitej. 

rro też llit:, dziwnego, że tcn, przez: którego 
si~ to stało, wyrósł w H\,\,njclll społCCZCt'u1twie Ba 

!!1!!!!!!!!!f!!I!~~~''''~''~~~I!i!~~!tI!!'~-~~~~!& ~!mI!!!!!11~~ew~"""'~lfP~CIll!!"E!!!9!~"~If"!!"~~~"!!" "~! ~<r!l!i1M!~'~'"~i"i'Y~l:u.~~;~. ~; ~, ~~~~~~~ttp~§m~I!!!!J'!j!~M!!!'''~''''~~!!IM!!\l!l!!Im~o~1 b~.~~~i e I b l:l~L!;~ł c~e~;);:l';!me= 
SZAMBELAN. - Hola! mościapanno. tJpó-r .. 8l~(MBECAN. '''Kt()? Kić{y? .... .Ja .. 'it/ -14) 

Stanisław-Jan Łąpiński 

~ t), ,'f' ~ T~_ 

Orcmat W 4-ech aktach. 

(Dalszy ciąg - patn: M. 260). 

SCEllA VIl. 

ANrrA, SZAMBELAN, KAROLINA. 

(Obwiła milczenia, którą przerywa trąbka woj
~kowa i tętent leoni oddalającego siq oddziału 

Galvoczego). 

ANyrA. - Dziewczyno! Ot'lil ś t) uczyniła 
najlep'lzegot 

KAHOLINA (spokojnie).·- To, co mi na
kazywał honor mojego rodu. 

A~ITA. - Obraziłaś go śmiertelnie. 
6ZAMBELAN. - A gdyb.)lm ja mościapanno 

iJ czył Butie tego związkuf 
KAROLINA. - rry stryju? 
SZ_~MBELAN. - Tak, ja! Wszak jestem 

twoim opiekunem, zastępcą twegu ojcu i bądź 
pewną ze z praw moich skor~y~tac putrafili. 

K~·U{OLINA. - Winnam ci stryju posłuszeń
~two WJeJO o tern, lecz serce moje do mnie na
leży 'i l'~ką moją, oprócz mnie, nikt inny' l'OZpo~ 
zadzić nie ma prawa. 

1 • 

twój złamię, gdyby mi przy8złollciec sic nawet HANNA (l1Rpokojolla niceo ).---N.ud rallCln 
do środków llajgwaltowniejllzych. Teraz~ zaś za d~m cały otoczyli huzarzy i powiedli ze sohą. 
obrazę gościa spotka cię zasIużona kara, OJ, do}aż nHl.ia, dola! (płacze) . 

. KAROL~NA. - J~żeli w sumieniu twojem, SZAMI3EL:\N.-- Co w:t(:palli wygadujeWl! 
strYJu, zasłuzyłam na nIą, poddam się jej z po- KAltOLlNA.- Ochloll Elitmiu trochę z żalu. 
korą· Płaczem nie uratujesz meia aui bratu! 

I SZAMBELAN - Pójdziesz waćpanna do F:LŻUNIA. - Już j;l go nigdy nie zobaczę! 
swego pokoju i krokiem się z niego nie ruszysz hAROLINA. _ Dajie pokój! B:~dź rO'lSt~-
aź do dahlzyeu rozkazów moicb. Po tern coś dną. No, powiedl. dl'oga wHz:ystko. \V I:lzak WiCHZ, 

uczyniła, . d.lu~ej tu zostać .hyłuby niebezpie~Zllie. ż~ ja kod.lan.1 Antosia i WH:i wsz.ystkich llad ży~ 
Jutro wY.}ezdl.arny do Bel'1:l1:1. . A 1 

Cl~., WH ZISZ przeeiei jeBtcm spokojuq. rfu l'a~ 

SCENA ViII. 

CIŻ SAMI, ELŻUNIA i HANNA (wbiegają za
plakatu:). 

ELŻUNIA (do Karoliny). - H.utuj go! Ocal 
moje!!o Lmasia! 

HANNA (do szambelana). - Jaśnie panie 
miej litość! ' 

KAROLINA. - Uspokój się Elżuniu. Nie 
płacz! 

SZAMBELAN, - Zimnej krwi pani lVIacie
jowo! OlJo\Yiedz wasani, co i jak I:!ię stalo? 

ANyrA. - Jakie można było wpadać' z ta
kim hałasem i tak mnie pl'zesh'aszyć? Słabo

J 

mi 
Soli trzeźwiących, bo zemdleję. . 

. SZAMBELAN.- Dala?yś pokój z głupstwa
mI! (~l pła~zących kobIet), - Dowiem sie 
wreszme, co S1ę stało? .. 

HANN~, -:- Niemcy wzięli, jaśnie· panie 
mego A~ltosla l mego starego. ' 
, E~Z.uNIA. - l~nasiowi nawet nie dali po
zegnac SIę z synem l ze mną. 

dzlC h·zę.ba .. Szlochaniem uic UlC wHkól'amy. 
EI~ZUNIA (która WHkutelc pieszC'zot KarnIei 

uBpo,kolła się nieco). - Czy ja wicl.n, moja <11'0-

g~, Jak to było. Późnym już wieezorcm powró~ 
Cl~ Ignacy i długo z oj ccm i A utosiem rozma
WIał, pOll:Jimo, że cały był zmoczony, bo po
dobn? wpadli do Piliey, kiedy Mię łódź; prte
wróCIła. 

SZA~jBELAN. - Kto? .Kiedy? 
I,I,ANNA.- Iguaeemu nie pozwolili l':!ię prze

pra~lC p:rzez, Pllicę u ~przewo:.w, więc pl'zepły~~ł 
P?taJemn.e łodh:ą na Huchym Dole z prz,ewoz11l
k!em Kaczmarkiem i jakimś tam opasłym szlach
CIcem z ,KsięHtwU. 

E,LZUNIA. - Łódź się wywróciła i wszy8e~ 
wpadlI do \'\'ody, tylko szlacllCic ntonął bo mÓJ 
Ignaś dobrze pływa. . , 

KAROLINA. - Lecz cóż tam robił Antoś? 

(d. e. n.) 
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swoich współczesnych i że dziś wdzięczni po

tomkowie pielf!;l'zymoją na Jasną Górę, gdzie 

cia10 jego pod kaplicą św, Antoniego spoczywa, 

by n:m nieść cześć i hołdy naleine, 
O Augustyn Kordecki-to postać dliejowa, 

.opromieniona blaskiem cnót i zasług, a j asua 

czystością życia, lniło~ci~~ Boga i kraju i żarli

wością w obronie miejsca świętego, jego pieczy 

pO\lierzonego. " 

Władysław Korotyń8ki w swohn artykule 

"Kordecki w bistoryi", tak kOllC7,y artykuł. 

"Na wieM o oblężeniu Jasnej Góry szlachta 

pojednała I:lię 'l. królem- wy~nallceln) wezw<łła go 

do powrotu i pod phmła w reYHzoweach, d. 29 go 

grudnia lG5f) roku, akt związku przeciw najezd

nikom. Nie pOlll0głn szwedom drukowanie i 

rozsyłanie po Europie kłamliwego raportu o 

zwyci~8twacb, pod C:.r.ęstocLo\vą oouietlionycb. 

Zanim rok uplynąl, muropn. wydrwiła Karola 

Gustawa wier:-1zem niemieckim, dołączonym do 

«Nowin z GdHJlska> d. 15-go listopada 1656 r. 

Na stronicy znś H-ej tak autol' artykułu 

,charakteryzuje naSZB mia8to: 
"l/H}ź zgotowała naszemu ogółowi prawdzi

wą, a zaszezytu:t dla niej nie8podziankę, gdy 

bowiem inne miasta. ogranicz.Yły się więcej na 

religij no-li tel'acki m ohdlOdzie 300- ej roc:luicy u

rodzin rJccrza-zakonniktl, ona upamiętniła j~~ -

pomllikiem," 

M KUl'yer Codr.ienny" dał dwa rysunki. Je

·den pl'zedsta wia ko pię portretu Kordeckieg(l, 

.t, znHjdującego l!'Ii~ obrazu w 8uli rycerskiej n& 

Jasnej Górze, dn:tgi\ - pomnik na Wałach, który 

podaliśmy n3.!łIzym czytelnikom w reprodukcyi. 

Autor artykułu, M. P. tuk charakteryzuje 

postać wielkiego przeora. 
.. , (Wielu bohaterów i ryccrzów CZ~Bto na

wiedzało J:.tSllą Górę nietylko z pobożności, ale 

·dla widzenia Kordcckiego, juko ozdoby zakonu 

rozmowy z nim). 
.;t. 

III \V ędl'owiec" daje cały szereg rysunków 

z życia Kordeckiego, to samo i <Tygodnik ilu

,strowany>, który podał kilka kopij z dokumen

tów, odnoszących się do czasÓw Kordeckiego. 
:I: 

"Gazeta Świąteczna" pisze: 
,,1 roze8zla się na w8zyBtkie strony wieść 

,o tej obronie. Atakiem męztwem serca miesz~ 

kallCów kraju ta nowina natchnęła, że wszyscy 

rzucili się na szweda i precz go z całego kraju 

przepędzili. 
A sprawca tego, ojciec AUgUBtył1, w poko

rze ducha przewodniczył dalej księzom Puulinom. 

,On to też załozył wtedy nowy klasztor Paulinów 

przy przebudowanym kościele Ś .vięt~go Ducha 

w Warszawie.'~ 

"Gazeta Warszawska" swój numer niedziel

-uy cały prawie poświęciła Kordeckiemu. Oprócz 

trzech rysunków, z których jeden zawiera profil 

twierdzy Częstochowskiej, na numer ten skła

.dają się następujące art y kuły: l) ~obudka, 2) 

sprawdzenie daty urodzenia, 3) rękopIS klasztor

ny, 4) HetmańSKa dusza pod mnicha babitem, 

5) "Gigantomachia," o której taką znajuujemy 

wzmiankę: 
«Myśl do napisnnia tej księgi wyszla od 

kl'ólo",ej Maryi Ludwiki, kronika bowiem kla

sztorna (dotychcza!:J, mówiąc nawiasem, j08zcze 

nie spożytkowana właściwie ... ) świadczy, że gdy 

KOl'decki zawiadomil prowincyab, bawiącego na 

Szlązku, o odstąpieniu szwedów z pod Jasnej 

-Góry, prowincyał niezwłocznie list jego pokazał 

Maryi Lud wice, ta zaś, uradowana, oznajmiła 

naprzód, że król trzy razy posyłał odziecz Jasnej 

,Górze, na co 60,000 florenów wydał, ale żadna 

'z tych odsieczy do klaszt~ru się nie dostała, po

nieważ twierdzono z pewnością, że Jasna Góra 

jest już' zdobyta i zniszczona. 
Następnie, podziwiając męstwo i wytrwałość 

Kordeckiego, żądała koniecznie, iżby zakonnicy 

opisa li szczegółowo oblężenie, ona zaś da na ko

szty dl'uku i księg~ pośle do Francyi, "ażeby 

:sie sława tego pamiętnego zdarzenia . po obcych 

ro;niosła krajach". Jakoż Kordecki wypełnił 

życzenie królowej. "Ale skromny i pobożny mąż 

-powiada Baliński - nie szukał chluby z tego, 

<cO uczynił dla obowiązków swoich, dla kraju". 

ROZWÓJ. - Poniedziałek) dnia 16 listopada 1903 f. 
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Uroczystości w Częstochowie. 
(Telegram korespondenta »Rozwoj ll. ") 

Częstochowa, 15 listopada. O god zinie 9 -ej 

i pół w kaplicy Matki BOclldej ks. przeor \v asy

Btencyi duchowieństwa odprawił uroczystą wo

Lywę 'l.a wS'l.yslkich dobrodziejów klasztoru. Obe

cni byli na nabożeństwie: prałaci: Zbl'OBki z Ku

tna, Uembieliński ze Zgierza, kanonicy: Gutman 

z Kraszewie, Narkiewicz z Koła, proboszczowie: 

Godorowski z Wieluni~l, Dmochowski z Jasieńca, 

Ll1tobol",':lki z Lututowa, Kapałczyńskiz Kłomnie, 

Luhowidzki z Koniecpola; z prasy: Lesznowl:!ld, 

Fryzo, I,nskowski, ks. Adamczyk, dr. Bellni -

wicepreze::l t.ow::t.rz. zacb. szt. p., Dynowski -byIy 

dyrektor ,"zknły technicznej kolei terespolskiej 

z córkami. Chóry z orkiestrą wykonały mszę 

Diahellego. W kaplicy był natłok. Przemówie

nia żadnego nie było. 

JaK zważono ziemi~, l(si~życ, słOll~e l gwiazQJ1 

J. 

Bardzo czę'lto słyszymy, jak się mówi o cię

:i..arz.e czyli wad1.e ziemi, k ·liężyca, słońea i pla

net i ich g~~tości. Chcemy więc pomó wić o tem, 

jakim "posnbem można zwazyć ziemię i tak od

dalone cd na'l ciłdl.ła niebieskie i oznaczyć ich 

gę~tuŚć. Sposób rozwiązania tego zagadnienia 

nie jest wenIe trudny. 
Z mnogich doświadcze{l przekonano się, że 

ciało swobodnie spadające przebiega w pierwszą 

iwk nndę lG 8tóp, czyli 4'96 metra. Jeżeli wy

strzelimy z armaty, pOAtawionej na pewnej wy

sokości i wymierzonej horyzontalnie do ściany 

prled nią stojącej w takiem oddaleniu, że kula 

powinna lecieć z armaty do niej równo sekundę, 

to zmierzywszy prze8tl'zeń między punktem, 

gdzie ona uderzyła, a punktem oznaczaj~cym 

przedłużenie o~i horyzontalnej d'Mała, otrzymamy 

przestrzeń, na któn~ lecąca kula pada na dół, 

wskutek działauia siły ciężkości, czyli przycią

gania ziemi. Otóż obserwacye pokazały, ze 

przestrzeń ta równa się 4'96 metru, to jeHt trjźe 

samej ilości, na którą kula podjęta, fi potem 

opuszczona prostopadle pada przez jedn~ sek.un

dę czasu. Z tego zrubiono wniosek, źe sila przy

ciągająca ziemi działa jednakowo na ciała znaj

dujące się w ruchu i na ciała w stanie spokoj

nym, bo jeżeli poprobujemy powtórzyć doświad

czenie z kulą swobodnje padającą z wyso

kości w przeciągu dwóch sekund i kulą, znaj

dującą się w ruchu w przeciągu tegoz czasu to 

obaczymy, że będzie toż samo. Przytem doświad

czenie także wskazało, że ciężkość ciała niema 

wpływu na pl'~dkość upadku, to jest, że szyb-

1· ość u pudku cia.ł różnej ciężkości, lecz z tej 

samej wysokości, jest jednakowa. 
Sila przyciągania ziemi dz}ała nietylko na 

wszystkie ciała, znajdujące się na niej, lecz i 

na ksi~życ_ Z jaką te:i.. siłą ona go przyciąga? 

Nim rozwiążemy to pytanie należy nam 

mieć ieszcze dwie dane, grające w tern zadaniu 

bardzo ważną rolę, a mianowicie wielkość śred

nicy 'l-iemi i oddalenie ksi~życa od tej ostatniej. 

N ajdokładniejsze obrachowanie wielkości 

ziem!:!kiej średuicy otrzymałoby się przez bezpo

średnie jej zmierzenie; - lecz poniewaź spełnić 

tego nielll;\ ruoiności, postępuje się więc w na

stępujący sposób. Jeżeli obsarwujący wyruszyw

szy z pewnego miejl:lca na powierzchni ziemi, 

na pó!uocnej półkuli, pójdzie w kierunku, w któ

rym znajduje się północna ;?;wiazda, to jest ku 

północy, to jemu będzie się zdawało, że w~zyst

kie gwiazdy na północy posuwają się coraz wy

'lej i wyżej nad horywntem, w miarę tego, jak 

on w podróźy swojej naprzód 8i~ posuwa; gwiaz

da zaś, znajdująca się w chwili jego odejścia 

nad głową, będzie się schylała ku południowi. 

Widzimy tylko połowę nieba, a zatem 1800 

wielkiego kola całej niebiesk.iej przestrzeni. Za 

pomocą odpowiednit'h instrumentów można roz

dzielić wielkie koło nieba, które widzimy z zu

pełną dokladnością\na 180 ~części, czyli stopni, 

Jeżeli obserwujący pójdzie na północ dopóty, 

dopóki nie zauważy, że gwiazda, która się znaj

dowała nad jego głową, przesunęła się na jeden 

stopień, czyli na jedną 360 części niebieskiego 

koła, wtedy pl'zeskzeń, którą on przeszedł po 

! ziemi, jest także 360 częścią powierzchni kuli 

jl 

I ziemskiej! bo równe części cI wócb kół różnej 

I wielkości są proporcyonalne. PoniewHż wszyst

kie stopnie są równe miqdzy sobą, więc 'lmie

rzyw8zy jeden z nich i pomnożywszy przez 360 

otl'zymamy dłLlgOŚĆ ziemskiego koła, z którego 

łatwo dowiedzieć się () wielkości sreduicy, przy 

pomocy znanego sto,mnkn mi~d~y tcmi dwiema 

liniami. Dowiedziaw8zy się tym sposohem o wiel

kości średnicy ziemskiej, znamy juź i promień 

jej i mamy to, co naUl potrzeba dla objaHnienia 

sposobu, za pomocą którego odszukuje Hię odda

lenie k8i~';'yca od ziemi. 

W tym celu dwaj obserwujący w dwóch od

dalonych punktach na jcdnem kole, przeuho<lzą

ccm prze:!. bieguny zlenli, ('zyli na jednym po

łudni ku ObHCnVl1ją ~a pomoc~ od powiednich na

n~dz.i kąt, który tworzy horyzont z lini~~ wzro

kn naszego skierowanego na Hl'odek ksi~życa. 

\Yiedząc, jaka jest część wielkiego koła, ktÓl'ą 

rozdziela obie 8tacye obserwacyi, obydwaj bada

cze schodzą się, porównywują bndania i robią 

rysunelc, składający się z czterech liuii. Dwie 

z tych linii są promienie ziemi, a drugie dwie 

kierllllek linii wzroku nu środek księżyca. Z tych 

badań pokazuje się, ze te linie przecinają się 

w odlegtuści, kt.óra jest 60 1/ 4 razy wi~ksza od 

ziemskiego promienia, a ponieważ promieJi ziemi 

równ a. 6,371 kilometl·om, przeto odleglośil hL 11Ia 

;i84,000 kilometrów czyli 51,000 rnil (licząc po 

7.4 kilom. każd~). 

Wiedząc to, łatwo już obliezyć z jaką siłą 

ziemia. przyciąga kl:jiężye. Za pomoc:~ hardzu 

łatwego obrachowania można siq przekonać, że 

gdybyśmy wystrzelili kulą z armaty, postawio

nej na znacznej wYHokości, i gdyby kula miilła. 

ciągłą prędkości 7,530 metrów na sekundę, to 

kula nigdyby nie upadła na ziemię, lecz ciągle 

by się krętiła około niej juk księżyc, dlatego, 

ze od działania ciężkości, przy prędkości 7,5BO 

metrów kula w sekundę spuściłaby się do ziemi 

na 4.96 metr., lecz poniewaz na wyżej wspo

mnianej odległości ziemia takie ma krzywiznę 

4.96 metra, więc kula po pierwszej sekundzie 

byłaby w tej Hamej odleglogci od ziemi, jak i 

wylatuj ąc z działa, a zatem krążyłaby około 

ziem i wiecznie jak księżyc. 
Wielkie koło ziemi ma 5,-'100 geograficz

nych mil, a więc kula kl·ążąca z taką prędko

ścią oblatywały ziemię w półtoJ'y godziny, jak 

to każdy może obrachować. Jednak zauwn.żyć 

mUdimy, że niema takiej armaty, kUn'aby w sta

nie była wyrzL1cić kulę z taką straszną Pl·ędko

scią okolo 3,000 metrów na 8ekuudę, przyczem 

musimy dodać, że samo powietrze przedstawia 

ogromną przeszkodę do prędkiego lotu kuli. Lecz 

jeżeli przedstawimy sobie, że wiJzystkie te prze

szkody byłyby usunięte, to w samej rzeczy ko

la, wyrzucona z taką siłą, przedstawi rodzaj ma

łego ksit.1życa, któty będzie kończyć swój obieg 

okolo ziemi w półtorej godziny. 
W szystkll, cośmy opowiedzieli wyiej, służy 

do obj aśnienia ruchu księżyca około ziemi. Od 

siły przyciągania księżyc pada ku ziemi, lecz 

ponieważ w tymże cza8ie ma j. ruch postępowy, 

który otrzymał przy swojem utworzeniu, więc 

pod wpływem tych dwóch sił, księżyc jest zmu

szony krążyć około ziemi jak kula armatnia, 

którą wzięliśmy za przykład. 
Na ileż księżyc pada ku ziemi w jedną se

kundę czasu, to jest na ile się skrz;ywia jego 

ruch z prostej linii, po której on był leciał 

w przestl'zeni, gdy by zupelnie nie było siły przy~ 

ciągania? 
Ciało spuszczone z wysokości 4.96 metra 

nad powierzchnią ziemi, to jeHt w oddaleniu 

6.371 kilometrów od jej środka, gpada na zie

mię w jedną sekundę. Oddalenie księżyca od 

,ziemi równa się 601/ 4 ziemskim promieniom. po

nieważ wiadomo, że siła ciężkości zmnieysza 8ię 

w stosunku odwrotnym do kwadratu oddalenia, 

to jasno, że w oddaleniu l'ównem 601/ 4 promie

niom siła przyeiągania będzie 60 1/ 4 X 601/ 4 to 

jest zwyż 3,600 razy mniejsza jak na powierzch

ni ziemi, a zatem będzie się równać 1.16 mili w 

metl·ów. Liczba ta wskazuje na ile ksieiyc pa-

da ku ziemi w sekundę czasu. ol 

-:-:-:-
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Z OSTATNIEJ POCZTY. 
Wybory fdo sejmu .. 

W sobotnim numerze donosiliśmy o ukoń
c~eniu prawyborów do sejmu pruskiego. 

Rezultat osiągnięty w W. Ks. Poznańskiem 
daje pewną podstawę do przypu~zezenia jak o
statecznie wypadną wybory. 

Pisma pozuańskie na podstawie tego wybo
ru walmanów (wyborców) snują przypuszczenie 
co dl) rezultatu przyszłych wyborów. 

W Poznaniu zapewniony wybór Kindlera, 
wolnomyślnego. 

W okręgu, obejmującym wiejskie powiaty 
poznańskie, wschodni i zachodni oraz powiat o 
bornicld 1 zapewniony przeto wybór Kuhre (woln. 
zjedlI.) i HoffmeyMa (kons.). 

W okr~kn 8zamotuhko międzychodzko·skwi c -
rZyllskim zapewniony wy ból' Bluukenburga (kons.) 
i Erntita (woln. zjedn.). 

W okręgu międzyrzecko bauirnojskirn zape
wniony wJ bór konserwatystów Staudy'ego i Wen
tzela. 

W okręgu kościań~ko - śmigielskorgrodzi:;ko
llowotom}'skim zapewniouy wybór dl'. Skarzyń
skiego i ur. Zygmunta Dziembowskiego. 

W okręgu wsehowsko-Ieszczyńsko-rawickoa 

gostyńskim za pewuiouy wybór W olfa (woln. 
zjedll ). Schmidta (woluokons.) i Schwarza 
(kon~.). 

W ok ręgu średzko-wrzesińslw-śremskim za
pewniony wybór Józefa Gł~bockiego, ks. prałata 
8tychla i dr. H. Szum~na. 

W okręgu pleszewsko-jarocińsko-krotoszyń
sko - koźmińskim zapawlliony wybór dr. Anto
niego Chłvpowskiego i ks. pl'ałata Jażdzew
skiego. 

W okręgu odolanowsko - ostrowsko - ostrze
szowsko-kęlJióskim zapewniony wybór dr. Mi
zersk iego i dr. Felicyana Niegolewskiego. 

\V okrEigu bydgosko-wyrzyskim zapewniony 
wybór Scbmidta (wolnokons.), lVIartinfego (kons.) 
i Aronsobna (woln. zjedn.). 

W okrfigu w~growiecko - mogilnicko - żniń
skim zapewniony jetit wybór Wolft'a. (kons.) 
i PdtasohllR (woln. zjedo.). 

W okręgu czarukowsko - wieleńsko-chodzies
kim zapewniony wybór konserwatystów Zindlera 
i Viererka. 

W okręgu gnieźnieńsko - witkowskim wybór 
Leona Grabskiego zapewniony. 

\V okręgu inwrocławsko-strzelińsko-szubiń
skim podobno jest wit;kl:lzość niemiecka. Nie· 
mieckimi kandydatami kompromisowymi są Kiehn 
(wolnokol1-l.) i Lusensky (nar. lib.). 

W okrt;gu wejherowsko·pucko-kartuzldm za
pewniotly wybór profesora Scbroedera z Bro
dniry i ks. proboszcza Łosińskiego z Siera
kowie. 

W "okl'~gu kościersko-starogardzko- tczewskim 
wybór Hobrecbta (nar. lib.) i AI'odta podobno 
zapewniony. 

W okr~gu tucholsko-chojnicko-złuchowskim 
wy bÓl" l\Ollserwatysty Lieresa i narodowego libe~ 
rała Grai~mana prawdopodobny. 

"W okr~gu złotowsko-wałeckim podobno pe
wUJm jet-lt wybór dotychczasowych posłów Wił
ck.en:-a (kons.) i Gampa (wolnokons.). 

* 
\Va:ne ze branie delegatów i centralnego 

kom i tet.~ 11 a Prusy Zachodnie i Warmię wybrało 
następujących kandydatów na posłów do sej
mu pruskipgo: 

1. Na okręg pucko-wejherowsko - kartuzki: 
p. prof. Schroeder z Brodnicy, ks. prob. Losiński 
z Sierakowic; 

'2. Na okręg kościersko·starogardzko-tczew
~ki: p. Brejski z Torunia, ks. prob. dr. Wolszle
gier z Pieniążkowa; 

. 3. Na okręg' ~ztumsko-kwidzyński: ks. prob. 
Wiśoidd z Kościelnej Juni; 

4. Na Okl'ęg Busko-grudziądzki: ks. admini
strator Kiedrowsld z Topolna; 

~. Na okręg lubawski: 1'. Leon Czarliński 
z Torunia; 

6 N a okręg brodnicki: p. Feliks OS80wski 
z Najmowa; 

7. Na okr~g wąbrzesko~toruńsko-chełmiński: 
Ed \1\ :uu Donimirski z Łysomic; 

8. Na okręg świecki: p.Julian Sas-Jawor-
ski z Lipienek; 
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9. Na okręg tucboldko-chojnicko-człuchow
sk i: p. Władysław Wolszleg'iel' z Szenfeldu, p. 
Pi wonka z Konarzyn; . 

10. Na o.u·ęg złotowsko-wałeckl: p. <li-. Ro-
man Komierowski. 

11. Na okręg olsztYl18ko reszelski: ks. dr. 
Antoni Wolt:lzlegier z Pieniążkowa. 

* 
Polacy w \Vel.itfalii postano,,:ili nie przyj

mować udzhlłu w zbliżająl'ych Slę wyborach do 
sejmu pruskiego. Takie postanowienie .wy~ał 
tamtejszy <Polski komitet wyborczy", Z:lJmuląC 
w tej sprawie stanowiclko analo~iczne do pola
kó w w Berlinie, a po czę4ei na Szląsku-

Język pOlski na Szlązkum 

Trybunał administracyjny zajmował si~ po
nownie kwestyą wolności używani~ p~l8kie.go 
języka na zgromadzeniach. Rozcho~zIło SIę ~1~
nowieie o rozwiązanie zgl'omadzema ehrześC1an
skich robotników polskich na Górnym Szlązku 
za używanie polskiej mowy. Pierw~zy s~nat try
bunału administracyjnego zatwierdZIł kllkakrot
nie już poprzednio wydawane orzeczenie i uznał 
rozwiązanie zgromadzenia za nieusprawiedliwio -
ne. W motywach podał trybunał, źe polacy ma
ją prawo na swych zgl'Omadzeniacb obradować 
po polsku i wskazał na wyrok, wydany w mar
en r. b, w podobnej sprawie. 

Strejk żebraków. 

Oryginalny strejk wybuchł w Wielkim 
Kecskcmecie -jak donoszą telegraficznie z Buda
pesztu.- Mianowicie tamtejsi żehracy i kalecy 
nie chcą zamieszkać w świeżo przez miasto wy
budowanem PI'zytulisku, przenosząc nad nie 
swobodne życie i dochody, jakie im pI'zynosi 
żebranina i są zdecydowani nawet zrezygnować 
z wypłacanych im dotąd z kasy miojskiej za
siłków. 

Q emigrantach. 

W rozmowie z współpracownikiem "N. Fr. 
Presse" prezydent Unii, Roosevelt mówił o sta
nowisku swojem wobec emigracyi. Jako przykład 
wziął Austro- W ~gry i zaznaczyl, że patrzyłby 
z radością na emigrantów, gdyhy ci chcieli pra
cować, jako rolnicy na farmach. Tymczasem ci 
osiedlają si~ w okręgach kopalnianych i, ponie
waż mają mniejsze potrzeby, obniżają zarobki, 
przez co stają się powodem zawsze· przykrych 
nieporozumień. Najdl'obniejsze podwyższenie za
robków pociąga za soIJą taki napływ emigran
tów, że te wracają zaraz do poprzedniej normy. 
,. Prócz tego - mówił prezydent --- l'adbym trzy
IDać zdała od Ameryki takie żywioły, które nie 
dają pewności, że staną filię dobrymi obywatela
mi amerykańskimi, chociażby w późniejszych po
koleniach.. Wita~ przychylnie tego wychodźcę, 
którego wnuki mogą się stać tak dobrymi oby
watelami, jak moje własne". 

Potworna zbrodnia. 

dIlas Naroda) donosi, że w Lauo, w Cze
chach, żandarmerya wykryła w domu pewnego 
rolniką. straszną zbrodnię. Mianowicie rodzina 
więziła przez trzy lata w piwnicy i morzyła gło
dem pewnego rolnika, nazwi8kiem Langera, któ
ry miał zapis kilkunastotysięczny, aby zagarnać 
jego majątek. . 

RÓŻNE WIEŚOI. 

I 
Skoro one nastąpią, nateuCZl.l.t:! '/, pc.'\uością I:lzyb Q 

ku posum~ Hię naprzód pl:ace. llad ~r.atem w ra~ 

I dzie zwią'/k.ovyej. W. kazd!H!:> "r~tZl~ p~rlament 
jeszcze w tilezącym loku ~blelze 8H;i na sesY<ii 
ponieważ ustawa o IHowlz.oryum ~al}(i1o~em 
z Anglią trad moc prawa d~ ~L'Udnla 1 H03 r. 
i należy spodziewać Hitt (~dn()\'\ leIlW ... uguLly. eO do 
sto~unków handlowyeu ml(~dzy A ng'lll~ n .Nlcruea
mi po uplywie tcgu czasu. OdllOsz~ey Slti. d~ te
go projekt, przeto ZHjąU~y r~HI<i ~wJ:~zkow~, Jak~ 
jeden z pierwszych proJ.ektow, Ja.lue ma.J~~ byc 
przedłożone parlamentowI. 

ele 
(Od własnych koro'lpondontów) 

Lublana, 1;' li8topadu. (hgall slowicliskiej 
partyi ku toliekiej, "Slo \'e~lCe" w ~U't.y k u~c WHt(.tp

nem występu jc z ź:~dan.ICm u t.w.or1:en~a POl:l
dniowo-l:lłowieIll::lkiej armIi, pl'ZCmeSleIlla tamzc 
pułków i oJil'crów 'HłowiCl'l~kieh z Galicyi i ~ę~ 
gier, założenia słowie!u;k iej w/I.koły IOHlccklcJ 
w Lublaniel d wuję:r.ycz.nyeh napIsów na l~oH'la
rach itd. "Sluvcncc" wzywa p08łó.v połndulOwo~ 
słowleól:lkicb ahv razcm z ezcelltl.HlI I'OZpocz(~h 

, J d ' 
akcye celem urzeezywistnienia tych żą all. 

Budapeszt, 1f) liHtopadn. "PcHtcr Lloyd" do
nosi, żc kwe~t.ya d/dat polnych Hzyhko8trza.ło
wych juź została zadccydo.w:.uJ~A i 'l.upadły. po.
stanowienia cO do modclI arma.t l amullll~yl. 
Obecuie tutallowiono kOlllisy~ dla sprawy la.wet. 
Lufy mają być ze stali albo z hronzn. Pr:r.y no
wych działach polnych hądą ZHstosowane przy
r~ądy do automatycznego cofania. lawet po wy
strzale na da wną pozyey~. 

Paryż, 15 listopada. Agencya Hawasa do
nosi z Herbourga, że z powodu przejazdu. tam
t~dy pary królewskiej włoskiej (lo Angl~l ~re
sztownno niebezpieczllc indywiduum, nazv\'IHluem 
L~mbjn. Al·el.iztowany karany był poprzednio za 
agitacYę auan:histy czną. 

Sofia, 15 listopada. Oficyalnie l.apcw~Jiaj~h 
że rzekome f:lprzysi(~że[lie oficerl)w bu 19arsluch
o czem doniosła prasa 'l.agrtHliczna -ogl'alli(~zało 
sie do zamiaru kilku młodych of'cerów maec
do&óskich, kt6rzy chcieli sprowokownć wojnq 
Bulgaryi z Turcyą. Z tego powodu mini8t~r 
wojny zarządził przeniesienie l-W oficerów. SPI
sek ten jednak wcale nie był skierowany prz;e
<:iw księciu bulgarskiemu. 

Z ostatniej 
(Od własnych korespondentów). 

Berlin, 16 listopada. Rekonwalescencya ce
sarza Wilhelma postępuje prawidłowo. CCl:lal'z 
mówi już szeptem. 

Rzym, 16 listopada. KrlJI włoski wysłał do 
Loubeta depeszę z wyrażcn 1em sympatyi i pn~y
jaźni, przypominając swój pobyt w Pal·yżn. 

- Skład Izby deputowanych, o ile można 
wnosić z dotychczas znanego wyniku prawybo
rów, będzie ,mniej więcej ten sam, co w ubiegłej 
kadencyi. Zaden z okręgów wyborczych nie 
wydał większości socyalistycznych walmanów I 
wsz~dzie skończyły się prawybory porażką so~ 
cyaln~ch. demo~~ató~ .. Nawet ~ Berli~ie, gdzie I 
socyahśCl cZyll1h nalw1ększe usIłowallla i mieli 
stosunkowo najlatwiejsze warunki, minęło ich 
zwycięstwo. 

Paryż. 16 listopada. Jeden z ministr,'HV wło~ 
ski ch w rozmowie ze współpracownikiem jedne
go z najpocz) tniejszyeh pism parysklCh zazna
czył, że WłfJchy pod żadnym pozorem nie od .. 
stąpią od trójpl'zymiel'za, co jednakie nie wpły
nie na zbliźenie ich ku Francyi. Natomiast czy
nione będą wszelkie usiłowauia, aby przyjażfl 
z Francyą podtrzymać i rozwijać. 

Odpowiedzi Redakoyi. 
Stałej prelnumeratorce z ul. Piotl'kowsI{iej. 

Prosimy o zgłoszenie się do Redttkcyi z listami, o które 
Sz. Pani idzio. 

UST! PRZYJEZDNYOH. 
- W sprawie otwarcia parlamentu niemiec

kiego piszą półurzędowe .. BerI. Pol. Nachr.-": 
"Jeźeli dotąd nie ogłoszono jeszcze terminu zwo
łania parlamentu, to należy zapewne powodu te
go szukać w okoliczności, iż jeszcze nie można 
dokładnie skonstatować, kiedy zostanie wykoń
czony budżet Rzeszy na 1904 r .. w radzie zwiaz
kowej. Istnieje życz~nie, aby parlamentowi prz~e
dłożyć przysdoroczny etat o ile możności zaraz 
po otwarciu parlamentu. Skonstatowanie osta
tecznych liczb w etacie zależy jeszcze od de
cyzyi, wydać si~ mających w innych dziedzinach. 

GUAND HOTEL. Gref z Kluczborka - Markowski 
z Łowicza-Wandelt z Poznania-Scheidt z .Petelsburga
Berneck z Częstoc~owy - Wolkowyski z Bialegostolw-:
.Meyerson zBobruJska - Thielbenie z Berlina. - LudwIg 

l z Bradfordu-Bem'el'. z LOUdynU-Wolf., Krieg 7. Magde
burga. 

I 
HOTEL VICTORIA. Bernstock, Btawdziewicz, Ta

raszkiewicz, ŁąpiilSki, GolJbtll'g, Thiem z Warszawy .-
Ka1apski-z Odesy - Dłużniakiewicz z Wesołego - Stern 
z Siedlec-Wagman z Ostrowa - Brodowski z Kl'obano
wa-Dentschman z Kalisza-Łącki z Piotrkowa-o Korej-
Wo z Opatówka. . ... 

-"m-
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, . w: zas~osowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado
mosel, ze zaząuano zostały pożyczki na nieruchomości: 

. l) ,pod ~b 1] 50b przy nliey Fabrycznej, przez Ludwika i Amalię 
ma.lzonkow \V'irt. pierwotna rb. 0,000; 

2) pod.Nb tl17F przy uliey" Lipowpj, pr/()z Bernarda Alfreda Den
dorfn, pierwotna rb. G,500; 

~3) pod J(l,l 205 przy uJiey \Volbol'skiej, przez Izraela, .ludkę i Este
rę .\Latkę m~lżonków Pantyl i Dawida. Taradajkę, pierwotna rb. 3,000. 

"~szellCle zarzuty przeciwko ud:7.ieleniu zażądanych pożyczek stowa
rzysze:~ll ze.cl~c~ przodsta\.vi~ Dyrekcyi, \V przeciągu dni 14 od daty wydru
kowama lllmejSzego obwleszez8nia. 

Za prezesa Dyroktol' A. DobraniGki. 
Dyrektor Binra L. Gajewhz. 

listopada UW3 r. 1597 

18. 
Dziś dnia 16 listopada 1903 r. . 

D~b~ll~ :vęgiorsJ~o-IlioJlliG~ki()j znanej śpio\\'uezki Loli Verdessi. Wygtęp zna.nej tyrol
skl(~J :::ptowaezJo BetLy h..tloJI. NiolJJiockiej subret.ki Palili NordoJl, oryginalnego rus
kiego dllotu .?\iulllirowyc.łl. Potpourri z opl'l'et.ek Gejs;t,y-~rodkie.i dziewczyny Ul'OZ-

maieono eks('on1.l'yc;t,nomi taileami. Jutro nowe debiuty. 
Ceny miojsc przy stoJach: 55 kop. i 40, Wejśeio 30, galerya 20 kop. Początek 8 i pól 

wil'e;t,orom. Kasa otwarta, od G wieezol'em. 1566 
--------------------

IV klasowa pensya żeńska z kursem progim.nazyum n<!dowego 

Zofii l 
z dniem 14 lipGa przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uczenie, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w 
sierpnia r. b. przy uliey Zawadzkiej 24. 
l września. 

zarówno przychodnich, 
kancelaryi od dnia 25 
Lekcye rozpoczęly się 

Skład Artykułów 

Je 
specyalnych ~r{)wafZ. 

LO 
Rerrezelltallci na Królestwo PolSKie 

Warszawa, Hotel 
polecają 

Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania "Remingł:onu 
'Vagi amerykaliside ~,Fairbanksu 
Biurka amerykańskie "Derby" 
'Velooypedy amerylmllskie "Glevelam:i" "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftm,ye n Wensa" 
Segregatory "Imperial". 

Zast~pca na Łódź i okolice 
Ha Sili Neumark. ul. Widzewska }fg 47. 

o GlOS 1. E N I E. 

niniejszcm zawiadamia, wysylających 
ładunki, że na st. Łódź dnia 7 listo
pada st st. 1903 r., o g. 10 ra
no, na zasadzie § 40 i 84 ogólnej 
ustawy Rosyjskich dróg, żelaz. 
będą sprzedane z głośnej li-
cytacyi nie wykupione przez odbior
ców towary, przybyłe w m. paździer
niku 1 D03 r. za frachtami ze st.: 
Dąbrowica :Nu i 1I2 ser, Szymkus-J a
sil'tski; Sewast')pot J1lł 270 konser
wy, Abrykosow-U l'lichs. 

Uwaga: W razie, gdyby licyta
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszla do skutku, to powtórna osta
teczna sprzedaż oubędzie się d. 10 
listopada st. st. 1903 l'. o g. 10 r. 

Zaraz. potrzebny 

Konduktor 
do rozwożenia towarów. Wymagalna I,an· 
cya I jl,lzyk nlemlecld. Oft3rty składać VII 

adm. "Rozwoju" dla "Konduldora llt
• 

kuplę dobrą mleezną 

Krowę· 

16!32-3-2 

Oferty skład~ć w adm. "Rozwoju" pod 
"Krowa". 1721-8-2 

ynajęcia zaraz 
lokal w oficynie na kantor z obszern~ 
phvnłcą na skład. Wiadomość nI. Piotr

kowska 125. 
1572-6-4 

-----r5owynajęcia zaraz 

Pokój 
front y 

duży, z posadzką, wodociągiem i od
dzielnem wejściem. \Viadomość ul. 
Golca 13 m. 10. 1606-8-5 

Choroby weneryczne 
i 5kórne 

Dr. S. LE KO ICZ 
.!m.c;;~@drdSl t.. 31 

(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

dam od 5-6 godz. 

W niedziele l święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-99 

Choroby wenerycznelj mo
czopłciowe ii skórne 

~rl HI ~RŁ ~ SKI 
ulica Nawroi .Ni dł: 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

r. S. KA 
OhOl'oby sk.órne I weneryolue. 
ulica Krótka .Ii! 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-0-6 

I. Malczyński 
Lekarz wełerynam"yi 

Piotrkowska 190. 
1582-10-5 

D.J nabycia w księgarni H. Hzatklego l we 
wszystkkh księgardach popularne 2 dziełka 

Małżeńslwo i Rzcrzęczka 
Przymiol i jego ICGzcnie 

prze?' D-rai b~D Abrutiinag ordynatora 
oddzil1łu ehorób weuerycznych ł SKórnych 

w tlzpltalu Poznańlłhieh w Lodzl 
7""9 -d.-40 ________________ M ____________ ~_ 

Biuro !plI"'ośbJj Źytniickiiegos 
Nowy-Rynek )\fi 6m 

Redaguje prośby dQ wAzystk!ch włudz, 
w kwestyj przealt1dlenla, przyJtleln. pod
dabBtwll, przywilejów, o Wydawanie pasz· 
portów, dek1araeye o obrotach i (locho
dach handlowych, reklamacye do drog ie
laznyeh. (Sprawdza listy frachtowe bez
płatnie), kontrakty, tłómaeztmit1, przephry
wanie dowodow i prywatną kororlponden
Clę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 
włe(~zorem. 2114-r-14cR 

Bryczka jednokonna, mało używana, mo
:te służyć do polowania, jest do ellfze

dania. Wiadomość ul. Konstantynowaka, 
l'łI H. Ignacy Włęekowski. 2072-2-.,-"2 

J IH1i do sprzedlwiu dębo we (~r"ządz-ellle 
sypialni i jad[t1nl itd. Widzewska oM 78. 

2087-3-2 

Kuplę pLUllN uż:ywane. Długu. lU;l stróż 
wskflźe. 2082-2- 2 

Młoda panienka poszukuje mlej,l(la, dO 

pomocy w sklepie, magazynIe, składzie 
lub tp. zl.Ijęela . na Im!Jychodnią. Oferty 
Ul;raszam składać pod 'SA.. N." do adm. 
"Rozwoju" 19H-10-9 

Młoda- panknku z dobrej rodziny pl'ugnle 
pnyj!\e młfjace w domu famUljuym do 

zarz~dn w sklepi?, kantorze lub t.p. Ofer
ty dla M. L. proszę Bkładaó w adm. "Roz-
woju". 2090-6.-1 

Maszynę S in .... en sprze~~m tanio.. Przę
dzalniana ~ 21. m. 24. 2 1)89-2-1 

N~Ul'zycielka przygotowuje do gimna. 
zynm i innych zakładów mm owych, 

udziela korepetycyj i niemleekłej konwer
sacyl. Wia(lomość w adm. "Rozwuju dt

• 

2085-3-.1 

Obiady gOBpodarsk.e po 35 kop. Ulica 
PUl'lta JIQ 3, nJ parterze. 

2028-d-9 
. pOSZUkuję zarządu domem. Oferty prosz~ 

składać w adm. "Roz\'Voj u61. pod lit. "I. R 
X."" 1713-d-9 

Panienka, znającł. dobrze krawi<:lcczyznę, 
szycie bielizny, znaczenie, pOSZukuje 

zajęcia. Ul. Głbwua 42, Brzeska. 
2080-2--2 

Potrzebna szwaczkI! na wyjMid. WIdzew-
ska NI J 39 m. 11. 2086--3-2 

R-oiwaga reBorowa do. "'prze dania. Ulica 
Alekall.ndrowska Ni ~7. 2091-3·1 

SklePd-yatrybUCyjnO apoltywezy ao sprze
dauia. Za1'\ adzka 17 na Bałotach. 

2070-4-3 

Z powodu wiiazdu do tljJrllltldnnia p.ml
nla. WiadomoŚĆ w adm. "Rozwoju". 

~074-3-2 

Zgubiono rorę gumową z dwoma sflJba .. 
mi mosięin mi. Łaskawego znalazcę 

upras'r.~ BI~ o zwrócenie za na~rodl'!i na 
ul. P3ńską 54: do kHntorn Knoeba. 

l 2083-2-2 
f Zhlg'lnął pal:lzport na imię Emilii Slaks, 
ł wydany z gm. Alekaandrow. 2092-3-1 



8 

Dyrekcya Towarzystwa 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucohmo
ści w m. Łodzi położone, z powodu niezaplacenia raty listopadowej 1902 r. 
wysta wione zostały lIa sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się 
I)laj~ce od godz. 1] z· rana w kancelaryj wydziału bypotecznego przy ul. 
Sredniej podJ'il1 427 w m. Łodzj, przed wyznaczonym notaryuszami, a 
mianowicie: 

1) pod J\~ 9 przy ulicy \Volbol'skiej, obci~ż. poż, Towarzystwa 
rb. 10,000, należnoś6 Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb 300 k. 50, 
vadiunl du liGytacyi zloiye się mające wynosi rb. 2,000, licytacya rozpo- ! 
eZllie się od sumy rb, 15~OOO, termin sprzeuaży wyznaczono na dzieli 12 
(25) stycznia 1904 r. przed llotaryus/wltl Feliksem Rybarskim. 

2) pod ~~ 57 przy ulicy Alt~ksandryjskiej) obciąż, poż, Towarzystwa 
rb. 15,UOO, na]eżnoś~ Towarzystwu z zalegl. wynosi rb. 440 k.25, vadium 
do lic ytacyi ZtOŻY0 się mającn \\'yllosi rb. 3,000, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 22,500, termin sprzedaży wyzllflczono na dzieli 12 (25) styez
nia 1904 1'. przed notaryuszern vValel'janem Ryfinskirn. 

3) pod:N~ 58a przy ulicy AleksanJl'y,iskiej, obcią~· po~, Towarzystwa 
rb. 10,000, nalAżność Towarzystwu zzaleglościami wynosi rb. 308 kop.-, 
vadium do licytacyi zloży~ się mające wynosi rb. 2,000, licytacya rozpo
cznie się od sumy rb. 15,000, termin sprzedaży wyznaczono na clzieA 12 
(25) stycznia 1904 r. przed notaryuszem vViktorem Sarosiekiem . 

4) Pod.AQ 189 przy ul. Wo l borskiej, obciążona po~. Towarzyst. 1'U, 
11,000, należnoś(:' Towarzystwu z zaleglośdfllni wynosi rb. 31 L kop, :30, 
vacliurn UO I ieytacri :doźyc się mające wynosi rb. 2,200, Jicyt<:wya rozpocz
nie się od surny rb. 16,500; termin sprzedaży- wyznaczono na uziell 13/20 
stycznia, 1904 1', przed llotaryllszem J óze[em Grabowskim. 

_f» pod ~.~ 38~, Jlrzy ul. :;redniej, obciążona pożyczką Towarzystwa 
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redytowego ID. Łodzi. 
dium do licytacyi zlo1,y~ się ma.i(~eo wyl~osi rb. :l,-UO, li(~y[il("Y:~' I,'ozpol'znie 
się od sumy rb, 2[;,800; termin sprzeda,? w y~II:\'I'Z(lIl:), . ~lit . (b:W.ll l-l (27) 
stycznia 1904 roku przed l1otaryllSZ(~lll I~~gU.f1lyszCIl~ ~ l'o.Jtttlln:skllIl. r, 

7) pod :N~ 690a. przy ulicy Wolczallsli:WI, O!)(:I:tZ()Il:l (lOZy(',Zki~ i OWI1-

rzystwa rb, 15,000, na~eżno~L;, 'l~owa,l'z.ysLwll z z.al('gl. ,)\\;Yllo;-:i. I'h. ·t:2~ k. 
50, vadillrtl Jo licytacyl :t.Jo;;,y(j Się llla.liF~(" Wyllosl rh. ,1,dOO, 1\(~yL:l('Y:\ J'oz
pocznie od sumy rb. 22;500; t()I'Inin sprzndaży WYZIl;J(',!.()II() 11;1, dzit'li 1.1/27 
styCZllhl 19()-!: roku przed llotn,ryl1szom vVal orj allUlI1 I:,y Ci 1"1 sic; III. 

8) Pod :Nli 807a przy nl. Allurz;o.i~t i J>a.l'tski(~j, ulIc, [lu;'. TO\Y;ll'Zyst. 
rb. 8500, należność TOWill'ZllstWll:t. :t.a,!nglośeiilIlli wyll()si rh. :W!) 1\()p.20? 
vadi~m do lieyULcyi ZIOŻyl; si(~ maj:~eu wyll(ui rb. ] ,100, li(~yL;I(~yil, j'();:plll'Z
nie się od silmy 12,750; termill sprznt!nży WyZIlCl.I'Z()IW!lil d/II'I'L ł .ll~7 ;:;t.FZ
nia 1904 roku przed notarynszom \V i],; tO[,(~111 ~:L ro;;i('l\ i(~Ill. 

9) Pod .N~ 8~)7e pr:t.y drodze nu vVidz(~\V:-\I~il'.il Id)('. jlll'i,. '['OW:LI'!.y.-;\'wa 
rb. 11,200, Jlal t>żnoś(i Towal'zysLwu z za!ng'!oś(',i;ulli \\' y IlUS i 1'1,.:: ll; k. ~H;, 
vadium do licytacyi zlożyL:, si/~ llIi1,.iql'e wyll(l:-\i I'h. 2,~·I(), li('yL:L,:ya 1'():;'pO

cznie się od SLlllly rb. 10,SOO, tO['lJlill Sl)l·z,~da,i.y WyZIt:U'Wrtl) II;\. d:;,i('li U/27 
stycznia 1 n04 1'. przed no Lal'yllszolll .J Iti illSZ()111 (; ł'll:";Z(':;' YI't:-:I.;i Ill. 

10) pod KIJ 104·7d pl':!'y ul. Lu\)o]ski(~j, (lIW,ii!ŹOI1:l, pili.. T'l\\';t]'zyS\\\·:1 
rb, 11,000, należllośl; Towitrzystwll.:t. znlcg!. wYllo-;i rh. ::74 li. \'a,

dium do licytacyi 'l.rIOŻyli Nię IlUl.,jąCI; w yllosi l' h. ~, :200, liry L:I (' ya l'o:!'pn
czuie siQ od sumy rb. 16,000, Lnl'lllin SPI'ZI!l!aży WyZllill'ZUl1O 11:1 tlzil']"l 1.~1 
(27) stycznia 1904 1'. pl':t.nd nota,rylJszulll J ('l!.I)f'UJII (ira ]lO \v:..; li. i III. 

11) Pod .N'2 83Ud przy ul. Anny, ill)(',i<!Żtlll:l, 1/lIŻ. TIJI\':ll'zy:-:Llv;\ rb, 
] 0.000, należllośLi rrowarzpltwu Z zal (', g I oś(~i:ulli wy Il();..;i I'h. ~i-U 1\.-, 
vaclinJll do licytacyi :t.toiyl~ ::;i,: lllnjil(;n wylm-;i 1'11. ~,()")O, lil:yl;ll'ya rozp()
czuie się od slUny rb, Ui,OOO, Łnl'IIlLn spl'zud:l.ży WyI.Ilit l 'I.I III() Im dzi('I'1 L-)/~8 
stycznia HJ04 1'. pl'l~ed I1otn,l'yllsZOltl FuliksclIl I{yharsl\illl. 

12) Pod ,N~ Si3Gc przy lll. św. Anny, O]J(:. pUŻy(,Z!\i); '11
Ilw:tlZ. rb. 

rb. 18,000, mLleżnosc, Towarzystwu z zalegl. wynosi rb, 612 k. -, vadium 
do Jieytaeyi zlożY0 się mające wynosi rb. 3600, licytacya rozpocznie Si8 od 
sumy rb, 27,000, termin sprzedaży '1(yzllaCZOnO na dziell 13 (2G) styc~llia 
1904 1'. przed noUlrJuszelll Józefem Zyżniewsldm. 

o) Pod.N2 627g przy uL Hżgowskiej, obciąż, poż, Towarzystwa. rb. 
17,200, należnośJ Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 516 k. 8o, va

Łódź, dnia 28 października (11 listopada) 1903 roku. 

lI,'Wn, należność Towa.rzystwu z zal(~gln~(',i:lllli wyl1ll:-:i rh. -II)] kil!'. 20, 

I 
vadium . dO. liGytac Y.i Z].'oż r.(~ siQ 1.lta.jąeo .\I'.Y II (j;"; i .. ~,::(;O, l ie, J.

r LiU.' y:1, I'IlZ.1IOt:ZII ie 
się od sumy rb. 1'7,700; termirt sprzedaży WyzIl:tt'ZOllll !lit dzil'I"1 l;)/~S sLyez-
uia 1904 roku przod notn.ryns:t.8111 J(Jz{!/'nm Ż,\'żniowslcilll. 

Za Prezesa, Dyrektor Sz. Hozellolatt. 
p. o .. Dyrektora Biura L. Gajewicz. 

Resłauracya 
II 

I 
151 Piotrkowska 15. 

codziennie 

Koncert orkiestry 

(Dawniej A Fi
szer.) 

-rr włościańskiej pod dyrekcyą p. Stanisława Cybulskiego. 
10/9-15-10 Z poważaniem 

SPRZĄCZ O SKI 
Hurtowy detaliczny 

· Czaplicki. 
Łódź, 

Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 

oraz sklad herbaty firm 

. 
G l 

poleca: Odstałe wina kurac yjne Węgierskie Francuskie Reńskie Hiszpań
skie, \Vloskie-"Vermouth lt tudzież koniaki kuracyjne,' oraz ru~y i likie

ry krajowe i zag-raniczne. 

Wina E rymskie: biale i czerwone od 40 kop. d') 1 rubla za butelkę. Mio
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłrachański 171-r-163 

gruboziarni~ty bez soli, oraz wsz .. elkie towary w zakres kolonialny i deli
katesow wchodzące. Cukllłęr po cenach stałych fabrycznych. 

L 
Glej rycynowy w proszku, 

przyjemny w, smaku, w dzialaniu przewyższający olej plynny. Do nabycia 
we '" szystloch aptekach oraz slcladach aptecznych. 8przedaż hurtowa 
w firmie Lu~wig Spie~s i Syn, ~ódź, ul. Piotrkowska. Wjlączny repre
zentant na Cesal'sGwo l gub. Krolestwa, Szymon Erlich, Warszawa, ul. 
Nowogrodzka M 20. 1586-12-2 

l SI 
najtallsza iI nstracya polska, dl'uko wa(~ hQdzio w r. l!)(),1 

dwie 

enryka 
powieść hisLoryezną 

NA POLU CHWAŁY 
i no\Vclę-po(~Jllat 

~ii~ 

Hedaktor Wydawea Władysław Maleszewski. 
--------------------------~,~~--~--------Ważne dla pań! I Pr:t.yjrnu,iQ Jo roboty 

~h. Brunn L~Ul '~u~~i~J ~~r~~ia i ~a~~lu~l~, 
r II' Ceny umiarkowano. ul. Srednla I m 13 lU. Główna 18, .m. 20 \V ofieynj,) 

, .. II II pll~tro. 

, Przyjmuję do karbowania i pliso. 1627-3-1 Bolesława .. 

d
walll8: whs~elki?, ~af:eryaly w różnych _._._-~_~,, __ 
eselllac ,.Jak lownlez do wycinania roż

nych ząbkow po cenach przystępnych. 
16~15 5 1 

Teresa Wilkońska 
Chmielna .M 25 .. 

Zakład fryzyerski WJ'roby Zakopiańskie: 
dtł~ąey dObry roczny d chOd. Peleryny męzkie, damskie, dziecInne, gu-

do wynajęcia zaraz lub do spuedania nie, kapelusze, pasy, pantofle, IHHdaki p ' 

Wiauomość ul. Średnia 5.. 'sukmanki, czapeczki i hucułki, s~nwdziały, 
sukno na łokcie. Rzeźby, wachlar~e w 

1588-3-3 stylu za~oplańBkim. 1548 -12, 4-, 

______________________________ ~ ______ ~~~03_B~o_ne~H~o~~e;B3~y~p~o~ro~,Ir~.~Rllio~~;3b~,~3~H~o:H~6:p:n~1~9~O~3-r~.--------~~~~==::=-------~~~~ 
W tlocznl IlRozwoju," Piotrkowska ~ 111. 

Redaktor l Wydawca W. Czaiewakl. 
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